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dziom żonatym przyznać więcej głosów aniżeli | Polski zaprowadzoną była jako przedmiot odrę- | od szkoły korzystać z niej nie może, a cię- wnych, na wszystkich wydziałach uniwersytetu d 
Z bi eżą: ej chwili kawalerom, zaprzecza natomiast tego prawa lu- | bny i obowiązkowy w szkołach średnich. żary na utrzymanie szkoły ponosi ; i i szkół politechnicznych, a to z uwzględnieniem 
* , dziom. którzy — czy to jako żołnierze, czy na 4, Celem poru przeprowadzenia edu- | 5. Kongres domaga się uregulowania w wy- celu każdej szkoły i potrzeb każdego zawodu 
Lwów 19. lipca , innem polu 7 położyli zasługi. W tym wzglę- | kacji młodzieży w duchu narodowym, uznają konywaniu* przepisów przymusu szkolnego w ten 2 Kongres oświadcza się za wprowadzeniem |; 
Wystawa lwowska spotyka się bezustannie dzie twierdzi, że system belgijski „grzeszy prze- | sekcje potrzebe dalszych, głębszych i predszych sposób, aby nauczyciel stanął wyłącznie na sta- zabaw i gier gimnastycznych w czasie przerw ( 
Š si życzliwością ze strony całej wiedeń- | ciwko patrjotyzmowi*, bo poczucie zasługi po- | badań dziejów wychowania i szkolnictwa w Pol | nowisku nauczyciela-wychowawcy ; międzynaukowych, zorganizowanych na wzór | 
Lie! " y W ostatnich dniach w *': W. Tag- zostać powinno jedyną nagrodą. Natomiast uważa to | sce. (Badania te dadzą się skutecznie dokonać 6. Kongres wyraża życzenie ażeby przy | gier w parku Jordana i to w szkołach wszelkiej 
laii Be Went Allgemeine Zig. pojawiły się | za całkiem naturalne, by pluralne głosy przyznane | tylko przy pomocy zbiorowych dobrze zorgani- | nauce religji, uwzględniano więcej stronę ety- | kategorji, przez co będzie zaprowadzona równo- | 
ał lg mpatyczne artykuły o naszej wy- | zostały wszystkim urzędnikom i wszystkim wię- | zowanych sił). <w. -. „| czna; y ań waga między fizycznem, a duchowem wychowa- | 
znów po” zi a i inne dzienniki począwszy od | kszym przemysłowcom — sądząc widocznie, że 5. Egzamina dojrzałości w izisiejszej swej wnioski 7. i 8. zajmują się religijnem wy- | niem. 
stawie 82 ak; notują skrzętnie i życzliwie wszel- | tym nie wystarcza już samo „poczucie zasługi“. | formie nie odpowiadają swemu celowi. ; chowaniem dziec! ; 3. Jest rzeczą wielce pożądaną, aby wszy- 
©. few mości o wystawie. Bardzo znaczna | Artykuł pisany tak, iż przypuszczać w nim mo: „ 6. Dzisiejszy sposóo odbywania egzaminów 9. Kongres wyraża potrzebę zespolenia | stkie zakłady naukowe były zaopatrzone w od- - 
M czba wiedeńskich dziennikarzy wybiera się do | żna zapowiedź. nowego projektu, co jest tem | dojrzałości naieży tak zmienić, aby nie według towarzystw, dobro oświaty na celu mających, | owie dnie boiska i sale gimnastyczne. | 
| PaóGz na czas pobytu cesarza, 8. jakkolwiek prawdopodobniejsze, ile -że szanse reformy wy- | cenzur w poszczególnych przedmiotach oceniano | w jedno powszechne towarzystwo; 4. Również należy dążyć do tego, aby wzo- ® 
= żo niewidzieć jej borczej upadają w miarę wzrastanie liczby | dojrzałość ucznia, lecz przez głosowanie. 


altura polska stoi tak wysoko, żem” . 
i see tylko ten, co umyślnie ne mią nie Pe ray; 
cieszyć się możemy, Że M ada austrjaccy 
Niemcy chcą już ja W* zieć i sądzą o niej bez 
uprzedzenia 8 nawet Z sąsiedzką życzliwością. 
Ww czasie kiedy Francja naprzykład chętnie za- 
omina nawet, że istnieje wyraz Polska 1 Polak, 
takie sprawiedliwe ocenienie nas i naszej pracy 
ze strony Niemców ma w każdym razie swoją 
doniosłość. Być może, że zwrot ten pochodzi 
z motywów politycznych i z miłości „do koalicji, 
to jednak nie zmniejsza bynajmniej jego donio- 
słości, bo jeżeli nawct koalicja upadnie, to do- 
bre wrażenie, jakie odnoszą nasi goście w Gali- 
cji, pozostanie, a z niem szacunek dla nas, nawet 
gdybyśmy znów wessli w rolę politycznych prze- 
| eiwników. s ; ią: 
| Jeżeli wierzyć można informacjom dzienni- 
ków liberalaych, program pracy parlamentarnej 
na jesień i zimę, został już przez radę gabine- 
tową — w głównych przynajmniej zarysach, sta- 
nowczo ustanowiony. Na porządek dzienny wej- 
dzie więc nasamprzód 2 obszerniejszych ustaw, 
sprawozdanie komisji o projekcie ustawy karnej, 
do uchwały jednak nie przyjdzie, zważy wszy, że 


rozbije się w ostatniem stadjum parlamenta 
trıhiowania, Tymczasowo ukończy pracę komisja 
ruvnicza i na porządek dzienny wejdzi: proce- 
dura Cywilna, po niej-zaś ustawy podatkowe. 
Budżet, jak słychać — po uchwaleniu „prowi- 
zorjum — traktowany będzie dopiero w zimie. 
W całym tym programie, nie ma — jak 
widać, ani wzmianki o reformie wyborczej, mimo, 
iż deklaracja gabinetu, postawiła ją na pierw- 
| asem miejscu. Kiedy któryś z dzienników doniósł, 
de podczas bytności posłów na wystawie lwo- 
skiej, hr. Hohenwart dał się skłonić do cofnią 
gia swego projektu na korzyść projektu rządo- 
| we;', organ hrabiego Hohenwarta, Vaterland, 
map:ZżCZyi Z całą stanowczością temu twierdze- 
niu, dodając, że hr. Hohenwart cofnie się wobec 
każdego lepszego projektu, ale projekt rządo- 
wy żadną miarą za lepszy uważać nie może. 
Wynika więc z tego, że jak przedtem, tak i 
teraz żaden z projektów na większość liczyć nie 
może i że trzeba być grubo naiwnym, by wie- 
Tzyć, że ktokolwiek w łonie rządu, „lab koalicji 
fla serjo o reformie wyborczej myśli. Mimo to 
sąjzimy, iż zwrócić należy uwagę na artykuł. 
 k:sy się w tej materji pojawił w berneńskim 
` Juycsbote, uznaaym organie barona Chłumetzky'e- 
go. Autor artykułu—trochę, co prawda, późno— 
omawia belgijski system głosów pluralnych i 
dochodzi do wniosku, że taki system, jednakże 
„poprawiony“ byłby wcale niezłym. System bel- 
gijaki przyznaje głos każdemu obywatelowi, po- 
Cząwszy od dwudziestego piątego roku życia, 
nięktórym zaś przyznaje po dwa, trzy i więcej 
płosów. Otóż organ barona Chlametzky'ego 
wali zasadę, która zdolną jest do naprawienia 
„niesprawiedliwości* powszechnego głosowania, 
żąda jednak zmian bardzo znacznych. Przede- 
wszystkiem chciałby granicę wieku przesunąć 
a pięć, z dwudziestu pięciu na trzydzieści, 


się, co w oczach autora artykułu, nadaje im dopiero 


& 


(Sziic à propos). 


p 


W Lounach pod Slanem (Czechy) urodził 
się 16. lutego 1858 roku właścicielowi sklepiku 
z towarami kolonialaemi, Wyjdzie, syn, któremu 
pa chrzcie dano imię Emil. Dzięckoto w czwar- 
1, n roku życia oddał oj%iec na wychowanie do 
wuja, Antoniego Kolarza, proboszcza w Owcza- 
rach (pod Kolinem', by ma rar aaa garu, 

= dzieci „bywało cho 
gdyż?dzieci coraz przyby , oddychanie gero 


wał. Pod wpływem wuja i babki obudziła się 
w malcu niezwykła żądza nauki, a ostatecznie 
i zdolność poetycka. Jeszcze nie ukończył 
studjów gimnazjalnych, rozpoczętych w Slanem, 
a prowadzonych dalej u Pijarów w Pradze i 
w Klatowach, gdy począł tworzyć wiersze. Nie 
marzył wtedy chyba 0 laurach poetyckich ; wuj 


ą do tego, co teraz dopiero podczas. rozmyślaś 
seminarjum praskiego uzna 


Przerzucił się teraz DA wydział filozoficzny 1 


| 


wniesionych projektów. 


Kongres pedagogów polskich. 


Lwów 18. lipca. 

Dziś o godzinie 4'/, po południu rozpoczęło 
się trzecie i ostatnie ogólne posiedzenie kongresu 

edagogów polskich. Przedtem jeszcze uczestnicy 

ongresu przyglądnęłi się z okien sali ratuszowej 
pochodowi korpusów wakacyjnych, które z mu- 
zyką na czele wyruszyły na boisko gimnasty 
czne na wystawie krajowej. 

Posiedzenie zagaił prezes kongresu hrabia 
Stanisław Badeni, oddając głos pani K. R., 
która wygłosiła referat pod tytułem: „Wyma- 
gania dzisiejszej doby w wykształceniu dzie 
wcząt*. Szanowna referentka zakończyła wnio- 
skami, przyjętemi następnie przez zgromadzenie 
ażeby dążono do: 

1. Hartowania zdrowia [i charakteru, oraz wy- 
rabiania samoistności w dziewczętach. 

2. Praktycznego zwrotu w wychowaniu Śre 
dniem i gruntownego kierunku fachowego. 


mowem i pielęgnowaniem dzieci. 

5. Dopuszezenia kobiet do wszelkich źródeł 
wiedzy, mogących pogłębić ich rozwój umysłowy 
i spotęgować obywatelskie patrjotyczne uczucia. 

Nastąpił odczyt p. Władysława Satkego 
„O re krzewienia znajomości zasad peda- 
gogicznych w społeczeństwie“. Ponieważ prele- 
gent nie przedłożył żadnych wniosków, a nikt 
ze zgromadzonych nie oświadczył chęci zabrania 
głosu w oe, przeto przystąpiono do nastę- 
pnego punktu porządku dziennego, mianowicie 
do przedłożonych przez poszczególnych referen- 
tów wniosków pięciu sekcyj kongresu. 

Sekcja I. i II. powzięła następujące uchwały: 

1. najlepszą formą praktycznego przygoto- 
wania kandydatów stanu nauczycielskiego w szko- 
łach średnich do zawodu są gimnazja seminaryj- 
ne. W tym cela należy : 

a) urządzić dwa gimnazja seminaryjne: je- 
duo we Lwowie, drugie w Krakowie; każde ma 
mieć ukwalifikowanego w tym kierunku dyrekto- 
ra i przynajmniej po jednym profesorze fachowym 
w każdym przedmiocie. 

b) Tylko kandydaci, którzy złożyli teorety 
czny egzamin nauczycielski, mogą być przyjęci 
do takich gimnazjów (liczba jednak tych kandy- 
datów ma być ograniczona do sześciu, najwyżej 
ośmiu, w wyjątkowych razach można także od- 
stąpić od żądania poprzedniej kwalifikacji teo- 
retycznej), 

. 6) Każdy z kandydatów ma być oddany pod 
opiekę fachowego profesora i otrzymuje przy koń 
cu roku świadectwo od dyrekcji. 

2. Celem pozyskania trwałej podstawy do 
wychowania młodzieży w duchu narodowym dą 
żyć należy: a) do skreślenia dziejów wychowa- 


` nia w sposób krytyczny; b) do wytworzenia pe- 


w tym dopiero czasie ludzie zazwyczaj żenią | 


dagogiki, uwzględniającej odrębne właściwości 
narodu naszego. 


3. Kongres pedagogów polskich objawia ży- 


kwalifikację na wyborców. Dalej chciałby lu- czenie, abynauka historji i geografji ziem dawnej 


z zamiłowaniem oddał się studjom dziejów, 


nu” tak, że po trzyleciu przepisanem zamiast 
przystąpienia do egzaminu, wyjechał do Włoch, 
gdzie go w charakterze nauczyciela swego syna 
wysłał hr. Montecuccoli-Laderchi. Rok pobył 
młody poeta, już bowiem zwrócił był na siebie 
powszechną uwagę przekładem poezyj W. Hugo 
(1874) i zbiorkiem wierszy „Z głębin“ (1875) 
8 adniu, mieszkając jużto w Maranie, już 
też w Liwornie. I któż w kraju Mignony nie śnił 
o szczęściu? „Sny e szczęściu” — lecz sny tyl- 
ko, ukoły sały też myśli poety; smutne było prze- 
budzenie, wrócił do ojczyzny za chlebem. Odda- 


w r. 1878 wezwanie na urząd sekretarza polite- 
chniki Praskiej. 

„LL ateg utworów poetyckich Jarosława 
Yrchlicky'ego, gdyż tylko s A. imieniem przy: 
branem znany jest w p;śmiennictwie, rósł przy- 
spieszonem tempem tak co do zewnętrznego wy- 
glądu, jak 1 wewnętrznej wartości. Po krzyku 


cił się na wprost przeciwne stanowisko, oraz prze- 
kładach Ego, Leopardrego i kilku drobniej- 
szych, jednogłośnie powitano w Vrchlickym pier- 


dana osobno pn. „Wiktorja Colonna.“ 


Dopiero 


7. Kongres pedagogów polskich uważa za 
pożądane zakładanie obok gimnazjów i szkół real- 
nych, gimnazjów realnych z językiem łacińskim 
a bez greckiego. y 

8. Kongres pedagogów polskich uznaje po- 
trzebę następujących zmian w przepisach egza- 
minacyjnych dla kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich. 

a) prace domowe egzaminacyjne mogą być 
zastąpione pracami seminaryjnemi, lub dokona 
nemi w laboratorjach w ciągu studjów filozofi 
cznych; : pe s 

b) pożądane jest ściślejsze określenie wyma” 
gań przy egzaminach klauzurowych i ustnych: 

Ą pożądane jest ułożenie wykładów uni- 
wersyteckich w ten sposób, aby w ciągu lat 
czterech miał kandydat nauczycielski sposo- 
bność poznać przedmiot obrany w całości; 

d) pożądane jest praktyczne kształcenie kan- 
dydatów przez hospitowanie w szkołach bre- 
dnich, a także przez samodzielne przerabianie 
lekcyj. - 

9. Kongres pedagogów polskich uznaje ko- 
nieczną potrzebę katedry pedagogiki i dydaktyki 


—— 


i kładano nauki humanistyczne, na uniwersytetach 

zaś wprowadzono wykłady ogólne nauk techni- 
| cznych, podające zasady i wyniki takowych 
! Sekcja IIl. uchwaliła : 

I. Kongres pedagogów polskich uważa za 
| kenieczne, by szkoły przemysłowe, z warstatami 
| połączone, obok zawodowego kształcenia mło- 

dzieży, rozwinęły działalność wzchowawczą i w 
i tym celu zaleca: 1. kształcenie nauczycieli za- 
wodowych w kierunku pedagogicznym; 2. podda. 
, nie młodzieży w warstatach pod bezustanny nad- 
į zór nauczyciel', technicznie wykształconych; 3. 
į wprowadzenie do urządzeń szkolnych sal rekrea 
, eyJnych. k ; 
i II. Celem podniesienia poziomu wiedzy u 
į uczniów tychże szkół, pożądanem jest opracowa- 
: nie i wydanie nowego podręcznika dla nauki ję- 
| 2y ka polskiego, któryby uwzględniał obok arty- 
i kułów treści przemysłowej i ekonomicznej, także 
,i artykuły, dotyczące ogólnego wykształcenia 

młodzieży szkół przemysłowych, opartego na 
i gruncie narodowy m. 
| Sekcja IV. dła spraw szkół łudowych i pry- 
, watnego wychowania przedłożyła wnioski, 
„, które podajemy w streszczeniu: E 

1. Kongres uważa ża rzecz pożądaną, ażeby 
oba krajowe Towarzystwa, zajmujące się szkol- 
nictwem, rozwinęły działalność w kierunku oży- 
wienia studjów nad historją szkolnictwa 1 oświaty 
iw Polsce i w tym celu zainicjowały stworzenie 
osobnej stałej instytucji; ć i x 

2. Kongres jest przekonania, że państwo i 
kraj powinne przychodzić w pomoc młodzieży, 
która z powodu ubóstwa do szkoły wcale nie 
uczęszcza, lub uczęszeza nieregularnie ; 

3. Kongres uważa za pożądane, ażeby w po- 
wyższym kierunku społeczeństwo jak najenergi- 
panapa rozwinęło działalność: _ 

| . uznaje się za rzecz pierwszorzędnego 


z ZA. Z W O A A O z z ARK 


„. 10. Kongres uznaje ochronki, tak miejskie, 
jak wiejskie, za bardzo pożyteczne ; 

11. nauce języka ojczystego ma być w 
szkole ludowej przyznany jak najobszerniejszy 
zakres ; 

12. wychowanie elementarne odbywać 
powinno w duchu wybitnie narodowym; y 

„ wniosek 13. domaga się dołożenia jak naj- 
usiłniejszych starań o wydanie jak najtańszych 
i jak najprzystępniejszych podręczników dla hi- 
storji narodu polskiego ; 

„ 14. Kongres uznaje za pożądane rozszerza- 
nie w szkołach rycin i portretów, odnoszących 
się do historji połskiej ; 

15. Kongres wyraża życzenie, żeby wiel. 
duchowieństwo, urządzając po wsiach i miastach 
w dniach, pamiętnych dla narodu polskiego na- 
bożeństwa, pouczało lud o znaczeniu tych uro: 
Czystości. 

16. a) Wobec powszechnego obowiązku po- 
syłania dzieci do szkoły i przymusu szkolnego 
i ze względu na zgubny wpływ, jaki dzieci mo- 
ralnie zepsute na dzieci moralnie zdrowe w 
szkołach wywierają, jest pożądanem zakładanie 
instytucyj wychowawczych dla dzieci zepsutych. 


się 


zakładach specjalnych. 

c) Zakłady specjalne także nie powinny być 
zakładami karnemi — lecz wychowawczemi. 

d) Nad dziećmi, które takie zakłady opu- 
ściły, ma być rozciągnięta dalsza epieka, przez 
dostarczanie im pracy itd. 

e) Dzieci, uwięzione za przekroczenie lub 
zbrodnię, powinny być umieszczone osobno, a 
nie ze starszymi więźniami. 

f) Zanim zakłady dla dzieci zaniedbanych 
powstaną, powinny władze szkolne zezwalać na 
usuwanie dzieci zepsutych i niepoprawnych ze 
szkoły. 

1%. Kongres uchwala: a) Ponieważ wycho- 
wanie dziesi umysłowo upośledzonych, idjotów 
itp. jest prawie powszechnie zaniedbane, a dzieci 
te stają się z czasem ciężarem społeczeństwa — 
pożądanem jest urządzanie specjalaych zakładów 
dla takich dzieci; b) w więlediich miastach na 
leży tworzyć dla nich osobne klasy pod kierun- 
kiem fachowo wykszałconych nauczyeieli. 

18. Kongres wyraża przekonanie, że pol- 
skie pisma perjodyczne dla dzieci są istotnie 
ważnym ML narodowo-wychowawczy mp 

19. Pisma pedagogiczne powinny otworzyć 
działy dla krytyki wydawnictw dla młodzieży. 

20. Kongres wyraża Życzenie, by drogą 
konkursu uzyskać pracę, wykazującą, jaki jest 
obecny stau literatury dla młodzieży i jakie są 
jej potrzeby. 

2i. Należy na ostatnim roku nauki dopeł- 
niającej, oraz w 8 klasie szkół wydziałowych 
zaprowadzić naukę wychowania. 

22. Kongres uznaje potrzebę szerzenia wia- 
domości pedagogicznych we wszystkich warstwach 
społeczeństwa za pomocą artykułów, odezytów, 
pouczeń itp. 

Sekcja V. uchwaliła następujące wnioski: 

„Kongres pedagogów polskich wyraża na- 
glącą potrzebę, aby nauki hygjeny udzielano 


, znaczenia ułatwienie pobierania nauki dzieciom | obowiązkowo we wszystkich szkołach ludowych, 
tej części ludności, która z powodu oddslenia średnich, przemysłowych, w seminarjach ducho- 


p i świat, wydany 1878 (ponownie 1852), 


kilkanaście poemacików, które wiąże myśl i choć 
jedna: przedstawienie dziejów myśli, przebijają- 
cej się zwolna przez mgły przesądów, przez mro- 
ki czasów aż do chwili, będącej nie kresem, lecz 
szczeblem, przejściem do wyższej Krainy. Mi 
sternie zbudowana księga obejmuje nast:pujące 
cykle: Odgłosy prawieku, Motywy heleńskie, 8 
legend średniowiecznych i Problemy, zakończone 
epilogiem, której myślą główną: „Duch ludzki 
zawsze na łonie przyrody obudzi się do pracy i 
swe bogi znajdzie.“ 

Odtąd trzema korytami płynie poezja Vrehli- 


tkami życia, zdrój poezji — powiedzmy — refle- 
ksyjnej i trzeci epiki, niewolnej od sporej dozy 
liryzmu. Nie ma wątpliwości, że niektóre z utwo- 
rów działu pierwszego, mianowicie ze zbiorku 
„Eklogi i pieśni* (1879), poświęconego żonie, na- 
leżą do największych klejnotów czeskiej liryki. 
Obok nich postawić można z jednej ry 
szczęśliwe „Pielgrzymki do Eldorada* i „^0 


chmura“, Co życie dało“, „Dni i nocy“ i „Gorz- 
kie ziarna.- 23.06 stanowisko w dziale tym 


całej głębi myśli celują przedewszystkiem roz- 


maitością i doborem form, któremi poeta włada 


momenty dziejów ludzkości i życia człowieka, 
„Dziedzictwo Tantala*, „Brewjarz nowożytnego 
człowieka* (jakby zarys filozotji dzisiejszego Fo 
kolenia) i rozmyślania pn. „Zycie i śmierć“ (70 
poemacików) i łączące się z nim, a zabarwione 
satyrycznie „Osty z Parnasu". ' 

Do epiki należą dwa tomy „Pieśni epicznych*, 
tyleż „Mytów*, „Hilarion będący opracowaniem 
poetycznem o podkładzie filozoficznym żywota 
tego świętego, napisanego przez Św. Hieronima, 
"Twardowski, (skonfiskowany), „Stare baje“ 
(20 poemacików. głównie balad, istnych cacek ), 


sarza, gdy się zważy, że np. pierwszy zbiorek 
„Pieśni epicznych mieści 2 poematy z dziejów 
starożytnych, 4 Z północnych, 1 z przeszłości 
Niemiec, 1 Francji, 2 z Talmudu, 2 z życia cy- 
gańskiego, 2 kozackiego, tyleż z życia dzikich 
Indjan, a wreszcie 8 fantastycznych. Dwoma 


ostatniemi zbiorkami tego działu zadał też pocta 
kłam tym, którzy od E 


wdziwego przekonania, nie frazes i dlatego do 
głębi wzrusza i przejmuje czcią dla tego, który tak 


sobic stanowisko taką „Drahomirą* (1881), 


rowy regulamin ćwiczeń i gier gimnastycznych 
tak w czasie gier międzynaukowych, jako też 
po nauce był drukiem ogłoszony i dostał się do 
rąk każdego nauczyciela. 


5. Jest rzeczą wielce pożądanę, aby obo: “ 


wiązek uczęszczania na naukę rozpoczynał się 
w szkołach ludowych z ukończonym siódmym 
rokiem życia, przyczem się nadmienia, że dzieci, 
pod względem fizycznym i umysłowym zupełnie 
rozwinięte, mogą być przyjmowane do szkoły 
[aż po ukończonym szóstym roku życia. 

6. Kongres oświadcza się z całą stanowczo 
ścią za najrychlejszem zaprowadzeniem instytu- 
cji lekarzy szkolnych, co już niejednokrotnie 
z wielu stron podnoszoŁo. 

1. Kongres orzeka, iż należy wydać popu- 
larną broszurę, traktującą o powstaniu krótko- 
wzroczności i o środkach, zapobiegających tej 
groźnej chorobie, przyczem wyraża nadzieję, że 
całe społeczeństwe poprze w tej mierze jego 
usiłowania. 

8. Kongres uchwala odnieść się do władz 
szkolnych, aby rozpisały konkurs na wzorową 
ławkę szkolną i aby plany budynków szkolnych 
badane były komisyjnie. 


istnieje zamiar odesłania projektu napowrót do 3. Założenia szkoły gospodarstwa przemy- | i teoretycznych seminarjów pedagogicznych w uni- L) Ustawy szkolne powinny zawierać posta- Prof. dr. Majchrowicz przedstawił doda- 

komisji. Będzie to -- mówiąc nawiasowo — | słowego dla kobiet. f ai wersytetach krajowych. nowienia co do usuwania dzieci zepsutych ze | tkowo nastepującą uchwałę sekcji I i II : Kon- 

cswarty raz, że projekt nowej ustawy karnej 4, We właściwym wieku uogólnienia syste- „ 10. Kongres uznaje za potrzebne, aby Da szkoły, a przymusowego wychowywania ich w | gres wyraża życzenie, by Towarzystwo pedago- 
, matycznego obznajomienia z gospodarstwem do-  politechnikach w większej, niż dotąd, mierze wy- 


giczne, Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
1 Towarzystwo szkoły ludowej, iak najrychłej 
obmyśliły środki, prsy pomocy których możnaby 
jak najskuteczniej przyjść z pomocą rodakom 
na Szląsku, krzątającym się około założenia gi- 
mnazjam polskiego w Cieszynie. 

Imieniem sekcji IV. przedłożyła panna Š. 
wniosek, ażeby uproszono Towarzystwa: pedago- 
giczne i nauczycieli szkół wyższych. iżby towa 
rzystwa te zajęły się w jak najkrótszym. czasie 
wprowadzeniem w życie uchwa£ kongresu, a w 
swoim czasie zainicjowały zwołanie II. kongresu 
pedagogów polskich. 

Wniosek ten zgromadzenie pą krótkiej dy- 
skusji przyjęło, poczem wnioskodawczyni zawe- 
zwała zgromadzonych do składki na „Towarzy- 
stwo szkoły ludowej*. Zarządzona natychmiast 
składka przyniosła na ten cel kwotę 100 zł. — 
wobec czego L kongres pedagogów polskich 
przystąpił do Towarzystwa szkoły ludowej jako 
członek założyciel. 


Następnie zabrał głos prezes kongresu hr. 
Stanisław Ba deni: a s j 

Gdy program prac kongresu wyczerpany, 
spadł na mnie miły obowiązek podziękowania 
wszystkim, którzy podjęli inicjatywę zwołania 
kongresu, szczególniej zań komitetowi przygoto- 
wawczemu i zastępcy przewodn. prof. Sołtysi- 
kowi, którego żmudnej pracy głównie za- 
wdzięczyć należy, że kongres przyszedł do skutku. 

W sprawozdaniach i wnioskach, które zgro 
madzenie uchwaliło, wskazał kongres środki i 
drogi, na których myśli, tu poruszone, mają być 
urzeczywistnione. Między sprawami, które kon- 
gres omawiał na pierwszem miejscu są te, które 
dotyczą bezpośrednio wychowania narodowego, 
polskiego, jako takiego. Że tak być musiało to 
rzecz naturalna, bo był to kongres pedagogów 
polskich. Uchwały nasze w tych sprawach były 
jednomyślae i słusznie, bo gdzie o wychowanie 
narodowe idzie, tam między nami różnice za- 
chodzić nie mogą (oklaski), 


„Nocą na Karlsztajnie* (1882), „Uszami Midasa* 


jezyków i  piśmiennietw współczesnych, oraz | dał czytelnikom poznać genjusz poety i rodzaj | mistrzowsko. i (1890) i wielu innemi (razem 19 sztuk). W tym 
3 TiN l TA WY filozofji. jego poezji w pełnem, a psom świetle. . W dziale poezji refleksyjnej, poczynającym | kieranku zbudował nawet coś nowego:  trylogję 
(W N l; | Wytężona praca niepomyślnie podziałała na Wspaniała to „pieśń postępu, Ja toś zbiorek się od „Ducha i świata”, mmieścić trzeba Sfinksa, | na wzór starożytnej, o Hippodamji, do której 

F | ULU: l A z stan zdrowia „kandydata nauczycielskiego sta- | tea — nazwał, pieśń jedna, choć fozpryśnięta na | podnoszącego zagadkowe, niezrozumiałe i dziwne muzykę stworzył Zdenko Fibich. 


Swietnym też stylistą okazał się w prozie, 
choć rzadko nią przemawiał (3 tomiki nowel i 
8 studjów literackich). 

Pozostaje wspomnieć jeszcze o jednej zasłu- 
dze wielkiej mistrza Vrchlicky'ego, Oto w 30 
przeszło tomikach zapoznał Czechów z utworami 
Byrona, Dantego, Leopardiego, Wiktora Hugo. 
Leconte a de Lisle, Cannizzara, Tassa, Michała 
Anioła, Cardueciego, Poego, Foscoła, Göthego 
(„Faust“), Verdaguera, Arjosta, Szyllera, Vegi Í 
innóstwa innych współczesnych. Nie potrzeba do- 
dawać, że są to przekłady mistrzowskie; a go- 


witemu chłopcu dać możność al obu U no mu redakcję „Świetozora* Ba czas krótki, | cky'ego: zdrój czystej liryki, wywołanej nietylko | „Wiejskie balady“ i „Na ojczystej ziemi“, Tu | dny to uwagi wyjątek twórczości wielkich poe- 
żem powietrzem. Lecz nie tylko dopi4 nR poczem -został suplentem w seminarjum nauczy- | szczęściem małżeńskiem i rodzinnem, ale i smu- | przedewszystkiem widać olbrzymią erudycję pi- | tów, którzy rzadko brali się de przekładów swej 
łów ; stało się tu też coś, czego się nie SP cielzkiem. Szczęściem z czyśca tego wyzwoliło go 


braci w Apolinie. Nam tem droższy jest tłumacz 
Vrchlicky'ego, że, dzięki jemu, „Dziady* — do- 
tychczas przystępne Czechom z niezawsze poety 
cznego przekładu Sztulca — wyjdą niebawem 
w godnem Adama. tłumaczeniu. 

I takiego to poetę z Bożej łaski — który. 
mimo 20 lat pracy, nie ustaje i naród swój co 


i j A: ę 1 5 5 ie CWI A - mówili mu miana poety na- | ra% nowemi darzy dziełami — gościmy od dwóch 
le EN sM myśli Kai (= Ai rk ae Be tzęścina «EJ pozy i uro- | tyle wszelakich barw“, z drugiej Pow ścią ni + sj przezywając go Kosmopdlitdwji Patrjo. dni b ża mieście, dokąd zi nad Jelinka 
abitarjenta do przywdziania SUK a z | czych „Spach 0 AL ych przer > Gdy nadciągn YZM, w nich s: iiat X rz rzyj i i p 

fesienia r. 1872 Leoz młodzieńczy umysł, rwaoy | eif się ” zo. 33 pełne głębokiego smut al 9 ich się przebijający, to wyraz pra- | przybył przyjrzeć się wystawie bratniego narodu 


i dowieść nam, że są jeszcze w narodzie czeskim 
liczni, a szczerze nam życzliwi przyjaciele — : 


swych w murach à : zajmują zbiorki „Wrażenia i kaprysy « (dysty- | szczytne myśli w i j tor sonetów: | to najlepsi z je 4 i je 

a swe powołanie, wkrótce, bo już w marcu | wszorzędnego liryka. Lecz wieszczby krytyków chy i epigramaty), „Sonety samotnika“ :2 to- | „Pieśń oe 3 Po A „Credo itp. | tej alez = SA najt Gosi 

następnego rokn, wziął rozbrat z teologją; ob wyczerpały wszystkiego, 8 nawet zdawały się miki), „Czarodziejski ogród (sestyny, serenady Ba, ale na tenienie koniec. Toż tych 40 to. | kach z pewnością za złe wziętą być może v 
której wyniósł wyborną znajomość nietylko oo a niwecz idące po sobie 1876—1879 itp.), „Muzyka w duszy“ '(sestyny, serenady, mików epiezno-lirycznych to mniejsza połowa Czechach i tak nie bardzo pepuarnemu wśrót 

biblji i ewangielji, lecz i innych pism kościel- | z a i „Pieśni epiczne,“ „Symfonje,“ „Rok na | gazele, ballady), „Złoty proch“ (50 rondeaux), | płodów tego potężnego umysłu. który też na polu | szerokich mas poecie — cześć mn i sława! 

dych, apokryfów, a nawet talmadystycznych. | południu, „Mytów oykl I,“ oraz perełka, wy- | „Różne maski* i „Freski i gobeliny* — mimo dramatycznem od roku 1881 niepoślednie zdobył ! 


Lr. Fr. Kr, 


W innych kwestjach, ściśle pedagogicznych, 
ścierały się zdania i ścierać się powinny, bo to 
jest dowód żywotności i szczerego zajęcia. 
Z niektórych kwestyj ściśle pedagogicznych 
wywiązać się musiały zagadnienia natury spo- 
łecznejj a w dalszej konsekwencji i polity- 
cznej; — że tu zgodności w  zapatrywaniach 
nie było i być nie mogło, to rzecz naturalna, 
bo kongres musiał być obrazem sprzecznych 
zapatrywań społecznych i politycznych w kraju. 
Ale jakiekołwiek miał kongres zapatrywania, to 
pamiętać należy, że jak społeczeństwo, tak i 
świat pedagogiczny do zupełnego wyrównania 
różnie istniejących — tak rychło przynajmniej— 
nie dojdzie. Czy wszystkie myśli, tutaj poru- 
szone, spełnione zostaną, nie od nas zależy, — 
stwerdzić jednak należy, że o ile rzecz dotyczy 
Galicji, to życaliwość, okazana  kongresowi 
przez p. wiceprezydenta rady szkolnej kraj, za 
co mu imieniem kongresu najszczersze składam 
podziękowanie, daje gwarancję i nadzieję, że 
wnioski i zapatrywania kongresu będą przedmio- 
tem ścisłego badania najwyższej krajowej magi: 
stratury szkolnej. Są jednak zadania i cele kon- 
gresu, których spełnienie już od nas samych za- 
leży. Stwierdzić to należy tem bardziej, że do- 
brze będzie, abyśmy pamiętali, iż, jeżeli te cele 
i korzyści osiągnięte nie zostaną, w takim razie 


winę nie komu innemu, lecz tylko sobie samym | 


przypisać będziemy musieli. Zadaniem i celem 
kongresu było także między innemi, byśmy się 
wzajemnie poznali i zbliżyli, a zarazem zdali 
rachunek, jak w danych warunkach obowiązki 
spełniamy i czy je spełniamy, byśmy nabrali 
otuchy do dalszej pracy, byśmy się przekonali, 
czy nasza praca bezowocną nie jest, byśmy 
stwierdzili, co się dotychczas zrobiło i co jeszcze 
zrobić potrzeba. Bo jak szkodliwem jest przece- 
nianie sił własnych, tak szkodliwem, a może 
szkodliwszem jest jeszcze powątpiewanie we wła- 
sne siły. (Oklaski ) Jeżeli o tem pamiętać bę- 
dziemy, to spełnienie zadań kongresu już od 
nas samych zależeć będzie. Tu niech mi wolno 
będzie wyrazić nadzieję, że my wszyscy pokrze- 
pieni widokiem tego, cośmy już w kierunku wy- 
chowania narodowego Zrobili i wzmocnieni po- 
czuciem nigdy nierozerwalnej wspólności między 
nami wszystkimi (oklaski), pokrzepieni poczu- 
ciem jedności celów i owiani miłością jednej tyl- 
ko sprawy, z podwójnym zapałem wrócimy do 
zwykłych zawodowych i prywatnych czynności 
i pamiętać będziemy, że w warunkach naszego 
bytu poltyegnego, każdy z nas ma nietylko obo- 
wiązek ten, który winien swemu zawodowi, nie- 
tylko obowiązek, który dobrowolnie na siebie 
przyjął, a zarazem ma do spełnienia obowiązek 
patrjotyczny i narodowy. (Huczne oklaski.) Je- 
żeli to poczucie w sobie wzmocnimy i tak wzmo- 
cenieni do zajęć zawodowych około oświaty po- 
wrócimy, to z pewnością nie będzie powiedziane, 
że pierwszy kongres owoców nie wydał. (Brawa.) 

A jeżeli było tu wypowiedziane życzenie 
żeby ci, którzy nad wykonaniem uchwał Kon- 
gresu czuwać mają, zdali Kongresowi przyszłemu 
sprawę, jak nasze życzenia wypełnione zostały, to 
może dobrze będzie, ażebysmy sami sobie także 
powiedzieli, że i my zdamy sprawę, jak obowią- 
zki nasze co do wychowania, każdy w grani- 
cach możności, w granicach politycznego bytu i 
swoich warunków spełnił. (Brawo). 

Co do kwestji, gdzie przyszły Kongres miał 
by się odbyć, to gdybyśmy szli za głosem serca 
naszego, pragnęlibyśmy, by się odbył tam, gdzie 
są najtrudniejsze warunki bytu narodowego i 
skąd dochodzi nas przykład, jak we wszelkich, 
nawet najtrudniejszych wsrankach pracować nad 


D wychowaniem narodowem można. A jednak czna- 


cz .ć miejsca nam nie wolno; niech mi wolno będzie 
stwierdzić, że pragniemy, aby przyszły Kongres 
odbył się w ognisku życia umysłowego polskie 
go, gdzie oby była zagwarantowaną swoboda 
myśli i swoboda słowa. (Huczne oklaski). 

Jeszcze raz dziękuję wszystkim, zwłaszcza 
gościom pozakrajowym, a szczególniej tym, któ 
rych droga była i długa i może nie tak łatwa. 
Na tem posiedzenie zamykam (Oklaski). 

Prof. Jaroichowski z Wrocławia wyraził 
całemu prezydjum serdeczne podziękowanie, a za- 
razem wezwał zgromadzenie, ażeby przez powstanie 
wyraziło prezesowi Kongresu hr. Stan. Bade- 
niemu, cześć i szacunek. (Zgromadzenie po 
wstało). 

Hr. Stan. Badeni imieniem swem i kolegów 
Bo, i na tem obrady Kongresu o godz. 

. wieczór zamknięto. 


* 


O godzinie '/,9. odbyła się w sali Towa- 
rzystwa „Frohsinn* uczta, do której zasiadło 
sto kilkadziesiąt osób, między któremi wiele pań. 
Prezydował, jeżeli wolno nam użyć tego wyra- 
żenia, hrabia Stanisław Badeni. On też rozpo- 
czął toastem na cześć cesarza, któremu narodo- 
wy rozwój i na polu szkolnictwa ma tyle do 
zawdzięczenia. Toast ten przyjęto powstaniem 
z miejsc, a kapela zakładn s'erot izraelickich 
zaintonowała hymn cesarski. Po nim zabrał głos 
p- Zdzisław Marchwicki. Mowca imieniem miasta 

wowa pił zdrowie pedagogów polskich, których 
jakkolwiek mogą dzielić różnice zdań, to jednak 
pracują oni wspólnie w jednej myśli, ga tej wy- 
razem „miłość Polski*. Następnie toastował p. 
Kulczyński, dyrektor gimnazjum św. Anny z 
Krakowa, na cześć obywateli miasta Lwowa. 

Książę Jerzy Czartoryski pił zdrowie naj- 
bliższych naszemu sercu.. i zakończył serde- 
cenem „do zobaczenia się*. 

Radca Trzaskowski wniósł toast na cześć 
prezesa Kongresu pedagogów polskich. 

Z kolei radca Baranowski przypomniał za 
sługi duchowieństwa polskiego, które, czy w do- 
brej, czy złej doli, nadawało wychowaniu mło- 
dzieży kierunek narodowy polski i jako żywy 
przykład wskazał na czeigodnego księdza arcy- 
biskupa Issakowicza, którego zasługi czci na- 
ród cały. 

W odpowiedzi na ten toast ks. arcybiskup 
błogosławił działalność pedagogów polskich jako 
przodowników w wielkiej idei odrodzenia. Toast 
ten wywołał nieopisany zapał. Nie było końca 
oklaskom i podziękowaniom. Mówił jeszcze pro- 
fesor dr. Roszkowski; p. Stanisław Szczepano- 
wski wskazał na zupełnie odmienne od innych naro- 
dów powołanie polskiego nauczycielstwa, które 
obk zawodu dla chleba, ma o wiele jeszcze 
szczytniejsze powołanie w narodowem wychowa- 
niu młodego pokolenia. 

W końcu p. dr. Leonard Piętak w pięknem 
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I. Zjazd literatów i dziennikarzy polskich 


(Wieczór w Kole literacko-artystycznem). 

Stosownie do programu, zebrali się wczoraj 
uczestnicy Zjazdu w salonach Koła. Zebranie 
było bardzo liczne; oprócz członków Koła, zgro- 
madzili się reprezentanci niemal wszystkich 
warstw towarzyskich Lwowa i nasi mili goście w 
bardzo poważnym zastępie. Między innymi przy- 
byli: Adam ks. Sapieha, dr. Marchwicki, W. hr. 
Dzieduszycki, posłowie Barwiński, Lewicki, Po- 
powski, Szczepanowski, dr. Małecki, Jarosław 
Vrchlicky, Edward Jelinek, dyr. Szubert, Preis- 
sowa, T. T. Jeż, Asnyk, Bałucki, Sewer, Z. Sar- 
necki, J. Kossak, Kotarbiński, Tretiak itd. Od 
udziału nie usunęły się i nasze panie, których 
liczne grono było ozdobą wczorajszego wieczoru. 
Ogółem zapełniło salony przybytku artystyczno- 
literackiego około 300 osób 

Ustawiona przed portalem teatru kapela 30. 
pp. pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
Rolla rozpoczęła piękną przygrywką ów uro 
czysty wieczór. 

Gdy umilkły dźwięki przygrywki. wystąpił 
na estradę chór „Echa,“ którego dziarskie śpie- 
wki obdarzyło audytorjum salwą oklasków. 

Gdy ucichły wreszcie, wystąpił prezes Koła 
prof. Kubala, aby powitać gości. 

„Niech mi będzie wolno — przemówił — 
w imieniu całego zgromadzenia powłtać miłych 
pobratymców, a nadewszystko wielkiego poetę 
czeskiego narodu. Panowie strzeżecie święty ogień 
miłości i zgody dwóch bratnich narodów. Ten 
ogień może czasem słabnąć, może gasnąć, ale 
od wieków byli tacy w waszym i naszym naro- 
dzie, którzy pilnowali, aby nie zgisł, ale świę- 
cił jasnym płomieniem. Sława wam! Witajcie |“ 

Dzielny chór „cha“ odśpiewaniem pieśni: 
„Kde domov moj“ i „Hej, Slovane“, wywołał 
znowu entuzjazm, który urósł do tem większych 
rozmiarów, gdy zabrał głos genjalny poeta cze- 
ski, dziękując za objawy sympatji. 

„Nie do mnie — mówił — odnoszę zaszczy- 
tne powitanie, jeno do wszystkich, którzy razem 
ze mną przybyli. Jam stary wasz dłużnik, bo ze 
skarbu waszej poezji dużo czerpałem. Pozwólcie, 
bym i was powitał w imieniu zarówno tych, co 
są tu, jak tych, co; chcieliby być tutaj. Przyj- 
mijcie na razie zapewnienie moje w słowach, 
zanim będę mógł je czynem stwie"dzić:. 

Serdeczne te słowa znalazły oczywiście hu- 
czuy oddźwięk w zebraniu Wszyscy na wyścigi 
spieszyli, by uścisnąć dłoń znakomitego poety. 

Dopiero głos tyle sympatycznego satyryka, 
p. Rodocia-Biernackiego, przywrócił ciszę. Poeta 
wygłosił następujący piekny wiersz: 

Bracia! Witajcie! Serdeczne Wam dzięki, 
Zeście stanęli tu dziś w -szereg zwarty, 

Przed wspólnym trudem nie cofając ręki. 
Bracia! Witajcie! — Dom nasz wam otwarty. 


Dom to ubogi; ani go świecące 

Zdobią marmury, ani w blaskach tonie. 
Ale znajdziecie w nim serca gorące, 

I bratnie do Was wyciągnięte dłonie. 
Bądźcież i dla nas, Bracia — dobrej woli. 
Jedne nas karmią troski i nadzieje, 

Jedna nas rana niezgojona boli, 

A łzy i ciernie — wspólne nasze dzieje. 


Toż uścisk bratni niech nam zdwoi siły; 
A praca nasza niech będzie kropelką, 
Która głaz drążąc stuletniej mogiły, 
Wróci Ojczyznę nam — wełną i wielką ! 


A dzisiaj, zanim godzina uderzy... 
Wielcy i mali — sławetni czy prości .. 
Bądźmy weseli, serdeczni, a szczerzy. 
Podnoszę okrzyk na cześć naszych gości. 

Artystyczną great-attraction wieczora był 
śpiew Florjańskiego, który zawitał do naszego 
miasta i wziął wraz z małżonką udział we wczo: 
rajszem zebraniu Gra p. Pollaka na fortepianie 
zjednała artyście również dowody szczerego 
uznania Tercet fortepianowy wykonany przez 
pp. Wszelaczyńskiego, Neuhausera i Pollaka wy- 
czerpał program wieczoru. 

W przerwach przygrywała kapela wspo- 
mnianej muzyki wojskowej, śpiewał chór „Echa“, 
toczyła się ożywiona pogawędka. 

Około godz. 12. poczęli goście opuszczać 
salony Koła, unosząc miłe niezawodnie wspo- 
mnienie z tego podniosłym nastrojem i serde 
cznością nacechowanego wieczoru. 

Lwów 19. lipca. _ 

Z rzędu mnogich zjazdów, jakie mamy po” 
srednio wystawie do zawdzięczenia, zjazd litera- 
cko dziennikarski najbliższy jest oczywiście na- 
szemu sercu. Ale nietylko egoistyczną witamy 
go adoracją. Kto zważy, ile zależeć powinno spo- 
łeczeństwu na zdrowym rozwoju piśmiennictwa, 
a zarazem, jak korzystnie oddziaływać na nie 
muszą podobne kongresy, dla tego zjazd nasz obo- 
jętną nie będzie sprawą. 

Rozprószeni pod obcemi berłami, zebrali się 
polscy pracownicy piórz, aby roztrząsnąć żywo- 
tue kwestje piśmiennictwa, aby wypośrodkować 
pewne punkta wytyczne dla swej zbiorowej pra- 
cy, chlubę i pożytek przynoszącej narodowi. Po- 
znać się nawzajem, przejrzeć, co zdziałano u nas 
w ostatnich czasach na polu literatury i prasy, 
jakiemi ewolucja ich postępuje drogami, co dalej 
uprawiać, z czego otrząsnąć się, co wreszcie no- 
wego wprowadzić należy, aby uczynić dzienni- 
karstwo i piśmiennictwo podporą moralną narodu 
— oto cel zjazdu. Że uchwały jego muszą mieć 
na razie teoretyczną tylko doniosłość, to nie upra- 
wnia jeszcze do powątpiewania o możliwości ze- 
brania zeń owoców. Opinja, wyrażona przez ta- 
kie zbiorowe ciała, wchodzi zwolna mocą swej 
powagi w wykonanie, teorja staje się po pewnym 
czasie praktyką... 

Powitanie zjazdu kończymy, życząc, by jak 
najbujniejszym plonem ozdobił on w następstwie 
obszary, na których duch narodowy siewcą jest 
niestrudzonym. Š 

(Pier wsze publiczne zebranie). 


O godzinie 11. przed południem zebrali się 
uczestnicy zjazdu w koncertowej hali wystawy. 
W gronie uczestników pojawili się między inny- 
mi: najprzew. ks. arcybiskup Izaak Issakowicz, 
A. ks. Sapieha, Włod. hr. Dzieduszycki, St. hr. 
Badeni, dyr. Marchwieki, posłowie Szczepano- 
wski, Lewicki, Roszkowski, Vrchlicky, Szubert, 
Jelinek i w. i. 

Udział pań bardzo liczny. 

Pierwszy przemówił prezes Koła i przewo- 
dniczący komiteta, urządzającego zjazd, prof. dr. 
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dziękując zwłaszcza pobratymcom za przybycie, 
a dyrekcji wystawy i reprezentacji miasta za 
życzliwą pomoc. Jako charakterystyczne zna- 
czenie zjazdu podniósł mowea obecność kobiet. 
Czy potrzebne są podobne zjazdy, czy dzienni- 
karstwo i literatura nie ma potrzeby wzajemnego 
poznawania się i oceny — to kwestja otwarta, 
nad którą właśnie zjazd ma głos zabrać. Przed- 
stawiwszy treściwie zadania, jakie mają być 
przedmiotem obrad, zakończył mowca, oświad- 
czając, że uznaje zjazd za otwarty. 

Dalej powitali zjazd: imieniem kraju zastę- 
pea marszałka, p. Jaxa Chamiec, imieniem 
miasta, prezydent p. Mochnacki. 

Po nich wystąpił ks. m Sapieha, któ- 
rego mowę co chwila przełłkano gorącemi okla- 


skami. 
Jako jeden z pracowników wystawy — prze- 
mówił — spełniam miły obowiązek imieniem 


własnem i kolegów, witając sz. panów i panie. 
Chcę was oprowadzić po wystawie, ale nie dla 
obejrzenia pawilonów, jeno abyście poznali jej 
ducha. Odczuł kraj i my wszyscy, że ciało żywe 
nie może poprzestać na poczuciu swej egzysten- 
cji, musi od czasu do czasu okazać, że jest ży- 
we i zdrowe. Ku wielkiej radości konstatuję, że 
pierwsi, którzy przybyli, rzekli: wystawa jest 
potrzebną, — byli drobni przemysłowcy. Należy im 
się za to uznanie serdeczne. Nie ma ani czło- 
wieka, ani stowarzyszenia, które mogłoby powie- 
dzieć: wystawa jest mojem dziełem. Zrobiło 
wystawę tyle milionów ludzi, ile ich kraj liczy. 
Nazywamy wystawę krótko: polską, ale ona 
jest polską i ruską, Rusini bowiem wiernie z na- 
mi około niej pracowali. 

Jeszcze jeden fakt: pracowała dla wystawy 
także siermięga, pracował włościanin, który 
otrząsł się już z nieświadomości i nietylko na 
polu materjalnego postępu, lecz także na polu 
duchowego rozwoju idzie z nami ręka w rękę, 
nie dając się nam prześcignąć w przywiązaniu 
do kraju. 

Wystawa — kończył książę — ma wpra- 
wdzie w różnych działach swych zawodowycn 
sędziów, lecz tym najwyższym sędzią, na którego 
w pierwszym patrzymy rzędzie, wy jesteście. 
O pobłażliwy sąd was proszę, a jeśli ponawiam 
życzenie: Szczęść Boże waszym obradom, to nie 
dla słów, nie dla frazesu, jeno z głębi serca. 

Gdy książę przemówienie swe skończył, 
zerwała się formalna burza oklasków, która dłu- 
go uciszyć się nie mogła. 

Następnie przystąpiono do wyboru p ezy- 
djam i kierownictwa sekcyj Na wniosek komi- 
tetu uchwalono skład następujący : 

Honorowi prezesi: Vrchlicky, Asnyk; prezes 
rzeczywisty dr. Małecki; wiceprezesi: T. 'T. Jeż 
i J. Karłowicz. 

Sekcja I.: Przewodniczący: dr. P. Chmielo- 
wski zastępca: dr. J. Tretiak. 

Sekcja II.: Przew.: Zyg. Celichowski, zast. : 
Michejda. 

Sekeja III.: Przew.: Wojciech hr. Dziedu- 
szycki. 

Sekcja IV.: Przew.: Baudouin de Courtenay, 
zast.: prof. Kalina. 

Wybrani — wśród oklasków — 
miejsca na estradzie. 

Dr. Małecki, dziękując za wyświadczony 
zaszczyt, wita zebranie, przedewszystkiem zaś 
zwraca się do braci Czechów. Między oboma na: 
rodami były zawazę żywe związki. Niechże nasi 
pobratymcy przyjmą żywe zapewnienie, że chwi- 
lowe starcia nie oddziaływują na nasze uczucia. 
A cieszymy się szczerze, iż i Czesi odwzajemniają 
owe uczucia. Dowodem tego przybycie gości 
czeskich, w których rzędzie znajduje się ch. uba 
narodu, sławny poeta Jar. Vrcnlicky. Daj Boże 
— zakrńczył dr. Małecki — by te związki za- 
wsze trwały, ku waszemu i naszemu dobru i 
szczęściu. (ľuczne oklaski). 

Za tę sympatyczną przemowę i za wybór 
Vrchlicky'ego prezesem honorowym, podziękował 
imieniem ogółu literatów czeskich Kd. Jelinek 
(po polsku) 

Mowa Jelinka wywarła głębokie wrażenie, 
gość bowiem szanowny z całą stanowczością za- 
znaczył, że agitacje stronnictwa radykalnego w 
Czechach nie zdołały zniechęcić narodu do nas, 
że „nieporozumienie* w rzeczywistości nie istnieje. 
Przez 1000 lat mieli sposobność zarówno Polacy, 
jak Czesi przekonać się, że zawsze wtedy było 
im dobrze, gdy szli ręka w rękę. Vrchlicky ma 
wielką sławę, ale Polacy pierwsi poznali się na 
prawdziwej jego wartości. Dziękując raz jeszcze 
wyraził mowca życzenie, by prace zjazdu wy- 
szły na pożytek i chwałę polskiego narodu. (Po- 
wszechny aplauz). 

Oklaskiwany żywo wystąpił teraz T. T. Jeż, 
dziękując za wybór. Znakomity powieściopisarz 
wyraził radość z powoda, że znalazł w porówna 
niu z tem, co widział podczas ostatniego pobytu 
w kraju, na wszystkich polach ogromny postęp. 

Następnie zabrał głos dr. Małecki. Podniósł 
ou, że rok 1894 będzie pamiętnym dzięki wy- 
stawie. Ma ona większe znaczenie niż inne te- 
go rodzaju przedsięwzięcia: jest nietylko ekspo- 
zycją materjalnych zdobyczy. Już u wstępu na 
wystawę znajduje się dzieło sztuki przedstawia- 
jące kartę dziejów z r. 1794. Bohaterskie wy- 
siłki nie osiągnęły telu -Lecz naród nie zginął. 
U nas specjalnie cieszymy się od lat 25 dzięki 
życzliwości monarchy swobodą i znacznemi uiga- 
mi. Jak z nich skorzystaliśmy, ma okazać wy- 
stawa ; 

W wyższym stopniu niż dorobek materjalny 
kraju wywiera na wystawie atrakcję pałac sztuki, 
mauzoleum matejkowskie,wreszeie pawilony szkol- 
nictwa, gdzie najwyraźniej objawia się olbrzymi 
postęp cywilizacyjny. n : 

Przyznają to nawet ci, którzy niedawno 
jeszcze stawiali zaporę owemu postępowi. 

W wystawie uznać wypada wielką sprawę 
i dla tego, że skojarzyła ona we wspólnej pracy 
dwa bratnie szczepy, na jednej żyjące ziemi, 
nieraz się swarzące, ale zgodnie wytężające 
swych sił zasób, gdy idzie o cel wielki. 

Wystawa dowodzi dalej, że życie narodu to 
nie strumień, któryby można ująć w ciasne ko- 
ryto. Bracia nasi z ziem różnych niemało się 
przyczynili do jej powodzenia; wszak nie zawie 
dli oczekiwań nawet rodacy z za Oceanu. Ten 
stan rzeczy, ta łączność uważaną jest nawet 
w sferach najwyższych tego kraju za rzecz ze 
pełnie naturalną, I ia poza AB laty nt 
nie byłby przypuszczał czegoś podobnego. . 
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radykalnie oczyszcza powietrze, niszezy bakterje, 


ayah w'answicie dziecinnyć 


przejmuje, także znajdzie prędzej, czy później 
swój koniec. 

Wreszcie wyjaśniał mowca związek, jaki za- 
chodzi między wystawą a zjazdem dzisiejszym 
Idzie o to, by w całej pełni przedstawić owoc 
naszych wysiłków. Od miesiąca też co dnia nie- 
mal różne stowarzyszenia stają tu, jak do apelu, 
by zdać sprawę ze swych czynności. Po techni- 
kach, pedagogach itd, przyszła kolej na mężów 
pióra. Bardziej, niż cokolwiek innego, łączy 
literatura naród nasz Ścisłemi węzłami. Ona to 
daje dyrektywę działań, odsłania przeszłeść, 
przeezuwa przyszłość. Ale może ona zarówno 
uszlachetniać, jak upadlać. Doświadczenie uczy, 
że najbujniejsza nawet cywilizacja nie chroni 
przed upadkiem, jaki spływa czasem z olśniewa- 
Jącej, migotliwej, leez zdemoralizowanej literatury. 
Nie zapominajmy ni na chwilę, że pierwszym 
naszym obowiązkiem stać przy tradycji, z prą- 
dów obcych, to jeno przyswajając sobie, co mcże 
stać się dźwignią postępn, przynieść istotry po 
żytek. 

Z nadzieją, że tak będzie — i z tem przeko- 
naniem otwieram obrady. (Długotrwające oklaski). 

Po tem przemówieniu powołał dr. Małecki 
na sekretarzy zjazdu pp. T. Merunowicza i pos. 
dr. Witolda Lewickiego. 

P. Merunowicz odczytał nadeszłe listy i de- 
pesze gratulacyjne od K. Ujejskiego, J. Blocha, 
dr. J. Majera, K. Estreichera, Wład. Łoziń- 
skiego, St. Smolki, Wł. Struszkiewicza, pos. Me- 
cińskiego, Red. Dobrowolskiego z Poznania, 
dalej od redakeyj: Ziemianina, Poradnika go- 
spodarskiego (w Poznaniu), Gońca Wielkopolskie- 
go (Rzepecki), Frzeglądu Posnańskiego (dr. Rab- 
ski) itd. 

. Depesze czeskie od „Spolka beletristov Maj“ 
i od dra K. Pipicha odczytał Vrchlicky. 

Na wniosek prof. K. Rawera, przyjęto bez 
czytania regulamin zjazdu. 

Poczem wygłosił dr. P. Chmielowski od- 
czyt p. t. „Ostatnie dziesięciolecie literatury na- 
szej”. 


(Odczyt dr. Chmielowskiego). 


„ W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki poda- 
jemy treść odczytu znakomitego krytyka, o „Osta- 
tniem dziesięcioleciu literatury naszej. 

Zaznaczy wszy u wstępu, iż statystyczne, 
oparte na bibljograficznych wykazach zestawie- 
nia piśmiennictwa danej doby dziejowej, nie mo- 
gą, mimo całego pozytku, służyć za podstawę do 
oceny ważności literatury w pewnym okresie cza- 
su, oświadczył dr. Chmielowski, iż musiał po- 
przestać na mniej pewnych pod względem swei 
ścisłości, ale głębiej w rzecz samą wchodzących 
wywodach, oparty na obserwacji i porównywaniu 
zjawisk literackich ze stanowiska ich cech zna- 
miennych. Zastrzegł się następnie szanowny pre: 
legent, iż mówić będzie jedynie o literaturze pię- 
knej, w której — zdaniem dr. Chmielowskiego 
—w ostatniem dziesięcioleciu nastąpił pewny zwrot 
charakterystyczny. Zwrot ten polega na pono- 
wnem zaakcentowaniu praw wyobraźni i serca. 
Obecny zwrot nie ma takich śmiałych i tak wy* 
soce utalentowanych przedstawicieli, jak miał ro- 
mantyzm; niemniej jednak dobitnie i wyraźnie 
powiada do swego poprzednika pozytywistyczne- 
go: Zanadto zaufałeś rozumowi analityzmu wy- 
kluczając cały obszar metafizyki tj. tych właśnie 
przedmiotów, które najwięcej i najsilniej zajmu- 
X jannistpiko umysły gtębsze, lecz nawet prosta- 
czków. 


W ruchu najnowszym ozwały się głosy kil- 


ku przedstawicieli filozofii, którzy opierając się- 


wyłącznie na materjele, dostarczonym przez nau- 
kę ścisłą, z niej jedynie i z rozumowania na 
pewnikach przez nią zdobytych, wygłaszają ko- 
nieczność zsyntezowania naszych wiadomości o 
świecie, człewieku, o Bogu, przez wzniesienie 
gmachu metafizyki. Marzył już o tem Taine, a 
i u nas w najnowszych czasach powstały dopie- 
ro przygotowania w tym kierunku, ale dzieła, 
obejmującego całość jakąś, jeszcze nie posiadamy. 
W publicystyce opozycja przeciwko pozyty- 
wistyczno-utylitarnemu kierunkowi objawiła się 
przedewszystkiem zakwestjonowaniem hasła pra- 
cy organicznej, którą poprzednio jako balsam 
zbawczy na rany narodu podawano, przedstawia- 
jąc ją za jedyny środek rozumny, w obecnem 
położeniu nam pozostajacy dla dźwignienia się z 
tej nędzy materjalnejj w którą nas skutki wy- 
padków historycznych pogrążyły. Hasło owe po- 
jęńa ciasno i egoistycznie stawałe się nieraz osło- 
ną najpłyciej zrozumianego groszoróbstwa Publi- 
cystyka wskazała, że dziedzina interesu ogólne 
go nie może być rządzona samem wyrachowa- 
niem rozumowem, lecz, że wprowadzić do niej 
należy również pierwiastek ucz 1ciowy. Wynikiem 
takiego. postawienia kwestji było: 1. Odrzuce - 
nie doktryny wolnej konkurencji, jak niby naj 
lepszego regulatora spraw ekonomicznych. 2. Upo- 
mnienie się o prawa robotników, a Co za tem 
idzie, rozbicie pojęcia liberalizmu mieszczańskie- 
go, jako jednoznacznego z demokracją, roz8ze- 
rzenie i wyjaśnienie, co jest demokracja, Pra” 
wdziwa. 3. Postawienie na miejsce socjalizmu 
kosmopolitycznego socjalizmu narodowego: —. 
Ten nowy zwrot w publieystyce, jako 
zdolny do najszerszego rozwoja, ma przyszłość 
przed sobą i przedstawia się sympatycznie, gdyż 
działa w imię sprawiedliwości dla wszystkich 
warstw narodu. Ka 
Powieściopisarstwo przed laty było pere 
tendencyjne i popierało hasła przez publicye Y Aj 
głoszone. Zwolna jednak zadanie ci p» 
sartwa, przemieniało się w inne potan le wo, 
objawiające się w rozszerzania jak naroz eglej- 
szem istoty ludzkiej, przez budzenie w niej nie- 
tylko świadomości, ale i zapału o rzeczy i 
spraw mających ogólny, naj wszechstronniejszy 
rozwój na celu. Pod ah em ściśle artysty 
cznym powieść nasza bardzo wiele zyskała. 
W ostatnich czasach POG wpływem prądów 
płynących głównie % Skandynawji, zaczęto wy- 
stępować przeciw malowaniu ze wnętrznej strony 
bytu ludzkiego, _ Przenosząc pole poszukiwań do 
wnętrza dusz ludzkich, Objaw ten wszakże nie 
zdoła wyprzeć powieści realistycznej, dopóki 
człowiek Z ciała i z duszy składać się będzie. 
Natomiast może się przyczynić do pogłębienia 
literatury psychologicznej. - 
poezji żywotność uczuć narodowych, wiara 
w lepszą przyszłość, dopomogły do otrząśnięcia 
się z apatji i z pessymizmu, oraz do zanucenia 
pieśni nadziei. Równocześnie powstaje dość liczne 
grono talentów młodych, które starały się przy- 
wrócić poezji dawne jej, królewskie stanowisko. 
Kilku z młodszych poetów po mistrzowsku za- 


szkodliwe zdrowiu, ; dajac 
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władnęło formą, lecz nie ma wśród nich takiego. 
któryby pozyskał wielkie audytorjum wykształ” 
conego społeczeństwa. Asnyk i Konopnieka wciąż 
pozostają na czele orszaku, który natchnieniom 
daje słowa skrzydlate. Zwiększająca się liczba 
Piszących i mnożąee się zbiorki poezji świadczą 
wymownie, że doba zobojętnieni» minęła. 

. . 7 rodzajów poetyckich najwięcej i najobfi- 
ciej Uprawiana jest liryka, najmniej epika. 

Ww dramacie naszym zauważyć można pe- 
wną odmianę W Ostatnich latach dziesięciu. Po- 
przednio bardzo gorliwie starano się wytworzyć 
dramat historyczny, Który obecnie pojawia się 
jedynie jako wynik konkursów, W utworach 
tych nie dostrzega się cech zwrotu nowego i ta- 
kowe czasami tylko odznaczają się prawdziwym 
polotem poetyckim. W komedji straciliśmy wraz 
z Blizińskim przedstawiciela swojskiego humoru 
i dowcipu; inni bowiem autorowie szli w swoim 
zawodzie za wzorami francuskiemi i dopiero w 
ostatnich latach ulegli wpływowi pisarzy skandy- 
nawskich, wprowadzając do swych utworów, obok 
satyry, większą dozę uczucia i fantazji, 

Tak się przedstawiają główne objawy naj- 
nowszego zrotu w naszej literaturze. Na pierwszy 
rzut oka zdawałyby się one sprawiać wrażenie 
nowo odrodzonego romantyzmu. W dziejach je- 
dnak nie się nie powtarza w tych samych kształ- 
tach. I ruch nowy, obok zaakcentowania uczu- 
cia i podmiotowości, wchłonął w siebie to wszy- 
stko, co w realizmie i w pozytywizmie było 
wiecznotrwałym zabytkiem umysłowości Bardzo 
niewłaściwemi są upowszechnione w wielu umy- 
słach i pojawiające się w piśmiennictwie biada- 
nia nı schyłek wieku, na wielkie bankructwo 
XIX. stuleciu, lekceważenie zdobyczy nauko* 
wych i t. d Fantazja i uczucie tylko w połą- 
czeniu z rozumem i z wyrobionym charakterem 
tworzą całość człowieka, rozum zaś nie może 
odrzucać nić, co jogo rozpatrzeniu się przedsta 
wia, a charakter wyrobiony lekkomyślnie nie po- 


steppje. 

Sto sumiennie, bez stronniczego lub doktry- 
nerskiego. uprzedzenia rozgląda się w faktach 
i stara się poddać je słusznej ocenie, ten nie 
przyłączy się chyba do grona pesymistów, któ- 
rzy ryczałtem skazują na potępienie i publicy- 
stykę i poezję i powieściopisarstwo nąsze społe- 
czne, nie chcąc w nich widzieć rozwoju, tylko 
zastój, wsteczność lub martwotę. i 


KRONIKA. 


P ; a 
Koteluwky TY o fundacji imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 20. lipca. 

I. Zjazd literatów i 
polskich. 

Od godz. 9. rano i 3. popoł. posiedzenia sekcyjne 
w salach gimnazjum Fr. Józefa. 

Koncert muzyki wojskowej 30. pp. w ogrodzie 
miejskim. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wy- 
stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka: Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu Zjazdu literatów i dziennikarzy polskich. 
Początek o godz. 7'|, wieczorem. 
| Wiadamrości osobiste. Marszałek zrajomy Áka 
Kustachy Sanguszko, wyjechał wczoraj na kilka 
tygodni do Tarnowa i Grumnisk. — P. Stanisław 
Motty, prezes Koła polskiego w Berlinie, przybył 
do Lwowa. 

Nekrologjia. W  Dziełpuci pod Radomskiem 
zmarła Marja z Siemiradzkich Obraąpalska, ro 
dzona siostra Henryka Siemiradzkiego. Odznaczała się 
ona wybitnym talentem pisarskim, który poświęciła 
głównie na rzecz spolszezania ceelniejszych dzieł spo- 
łecznych w obcych literaturach. 

Kalend rz. Piątek (20.): Czesława i Kasjana. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 26, zachód o 
godzinie 7. minnt 42. 

Kalend. myśliwski. 
słonki, cietrzewie i głuszce. 

Odznaczenia. Cesarz nadał radcy sądu krajo- 
wego we Lwowie, Antoniemu Leżańskiemu, tytuł i 
charakter radcy wyższego sądu krajowego Z uwol- 
nieniem od taksy; s radcy ministerjałnemu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, Juljnszowi Sagasse- 
rowi, tytuł i charakter szefa sekcji z uwolnieniem 
od taksy. 

Towarzystwo strzeleckie sagraest niniejszem 
członków do jak najliczniejszego  współudziałn w od- 
daniu ostaśritej posłagi śp. Zygmuntowi Richtma- 
nowi. długoletniemu członkowi towarzystwa. Obrzęd 
pogrzebowy odbędzie się w piątek, dnia 20. bm. 
z domu l. 14. ul. Mickiewicza. 

Premjowe strzelanie p. Antoniego Ostro: 
wskiego, odbędzie się na Strzelnicy miejskiej 
w niedzielę, dnia 22. bm. 

« owe fasje. Administracja podatków oznajmia, 
że wydała obwieszczenie z 14. lipca 1894 1. 11587, 
którem wzywa właścicieli domów, w obrębie miasta 
Lwowa położonych, do przedłożenia fasji czynszowych 
na rok 1895, najpóźniej do końca sierpnia rb. z pou- 
czeniem CO do prawidłowego sporządzania tasyj i 
wskazaniem skutków w razie nie przedłożenia tako- 
wych w przepisanym terminie. 

fundacji Konstantego Zahorskiego na cele 
zakładów dobroczynnych przypada w r. 1894 kwota 
2178 zł, do ‘rozdziału pomiędzy zakłady dobroczynne, 
założone dla dobra mieszkającej w Austrji ludności 
polskiej wyznania rz.-kat. i najbardziej uwzględnienia 
godne. Wysokość udzielić się mającego wsparcia 
oznaczoną będzie według liczby współubiegających 
się zakładów, oraz według ocenienia, o ile ich dzia- 
łalność na uwzględnienie zasługuje. Nadmienia się 
przytem, że, według listu fundacyjnego, jeden i ten 
sam zakład nie może korzystać ze wsparcia dłużej 
nad dwa po sobie bezpośrednio następujące lata, B 
ponowne udzielenie subwencji nastąp ć może dopiero 
po upływie co najmniej jednego roku. Podania — 
ostemplowane i zaopatrzone w dowody, że zakład 
służy dla dobra mieszkającej w Austrji ludności pol- 
skiej rz.-kat, oraz wykazujące stan majątkowy za- 
kładu, z załączeniem ostatniego bilansu — wnosić 
należy najpóźniej do dnia 14. sierpnia br. do namie- 
stnictwa w Wiedniu. 

Promocje. Pp. Edmund Ciszka, rodem z Ro- 
hatyna, Adam Bednarski, rodem z Podgórza, Wa- 
wrzyniec Kędzior, rodem z Toporowa, Henryk Kunzek, 
rodem z Sambora, Marjan Tokarski, rodem z Hara- 
symowa, Dawid Grabscheid, rodem z Przemyśla i 
Józef Teller, rodem z Rzeszowa, otrzymali na uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich. 


dziennikarzy 


Wolao polować na 
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i| br. Zamoyski. 


(| nego terytorjum otrzymał sędzia powiatowy w 


|| darmerji Kalnoky na oznaczone miejsce, HF. 


| w spokoju; 
| P. Naplo -- znaki graniczne został 
| nów zburzone i wrzucone do jemo 


: między Galicja a Węgrami, 
| po prawym brzegu rzeki Białki, 


| między mieszkańcami 


| wezwał do uczynienia 1 z 
| wego Targu. Zdaniem sędziego., jest rzeczą konieczną 


| wysłać na miejsce faktu żandarmerję. 


| fałszywych, 


` ora szkoły realnej w. Stanisławowie 


E 


Spór o Morskie Oko. W galicyjsko-węgierskiej 


sprawie granicznej podają dzienniki budapeszteńskia 


sprawozdanie, niewątpliwie tendencyjne, lecz własnie 


| dlatego zasługujące na uwagę, jako matorjał do spro- 


stowania i krytyki. Kurja król. — uaznacza Bprawo- 
zdanie — przyznała ks.  Hoheniohe, właścicielowi 
dóbr Jaworzyny terytorjnm około 1000 morgów koło 
Morskiego Oka, do którego wystąpił z pretensjami 
właściciel dóbr Zakopane. Misję pro- 
Hohenlohego w posiadanie wspomma” 
Starej 
który dla bezpieczeństwa uży? 
Wskutek tego przybył w WJ” 
oficer an- 
Zamoygk!, 
zaproszony do współudziału w urzędowym pot bh 
pojawił się; przybyli tylko galioyjsoy m. ng 
stępnie odbyło się wprowad :enie Hohenionego w kaj 
siadanie, jakoteż umieszczenie _ znaków granicznych. 
Właśnie spisywano protekóż, kiedy ukazał się gali- 
cyjski sekretarz atarostwa Trojanowski z Nowego 
Targu w towazzystwie dwóch żandarmów. oświadcza- 
jąc, że przybył wskutek telegraficznego polecenia na- 
miestnika, aby chronić Węgrów przed przeszkodami 
ze strony galicyjskiej. Cały akt spełniony %0% 


K i A gr” jak donosi 
trzy dni potem jednak przez Galicja- 


ra. tatni konilikt 
oniżej przy granicznej rzece 
płynie od północy z jeziora 
Rybnego,  twotsy aż do ujścia do Dunajca, granicę 
względnie Spiżem. Nie- 
miejscowości Trips 
a więc po spiskiej 
stronie, wybudować tamę. To wywołało wzburzenie 
galicyjskich miejscowości po 
drugiej stronie Białki, którzy świerdzą, że terytorjum 
zabezpieczone  tamą, należy do Galicji. Kiedy mie- 
szkańcy Tripsu rogpoczęli budowę tamy, zgromadził 
się po drugiej stronie „Białki tłum galicyjskich ehto- 
pów, którzy groźbami chcieli wymusić zaprzestanie 
kiedy krzyk mie pomagał, dali 
kilka strzałów do pracujących przy tamie. Nemzeti 
Ujság dowiaduje się, że jeden mieszkaniec Tripsu 
jest ciężko, a trzej inni są lekko ranni. Sędzia Ma- 
tyasovsky wdrożył Śledztwo po stronie węgierskiej i 
tego samego starostę z No- 


wadzenia ks. 
wsi, Józef Etzel, 
asysiencji wojskowej. 
znaczonym dniu stacjonowany w ławoczy 


graniczny zdarzył się p 
Białce. Białka, 


dawno chcieli mieszkańcy spiskiej 


W całen: powyższem przedstawieniu rzeczy przez 
węgierskie dzienniki, jest widocznie wiele faktów 
lub przekręconych i dlatego pożądanem 
jest aby ze strony kompetentnej sprawa ta należycie 


została wyjaśniona. ! 
Nabożeństwo żałobne. Dnia 26. lipca br. o go- 


| dzinie 10. rano odbędzie się uroczyste nabożeństwo i 


złożenie w rodzinnym grobie książąt Czartoryskich 
w Sieniawie zwłok ś. p. ks. Władysława ( zarto- 
ryskiego, zmarłego w Paryżu 23. czerwca br., i 
jego małżonki śp. Małgorzaty z ks. Orleanów, zmar- 
łej w Paryżu 24. października 1898. 

wiadomości osobiste. Przybyła do Lwowa i 
bierze udział w zjeździe literatów i dziennikarzy 
znakomita powieściopisarka i autorka sensacyjnych 
ludowych dramatów „Jej pasierbicą* i „Kochanka 
gazdy*, pani Gabrjela Preisowa. — Margrabia 
Zygmunt Wielopolski bawił kilka dni w Kra- 
kowie, skąd odjechał do Wiednia. 

Z życia towarzyskiego. W dniu 18. bm. po- 
błogosławił O. Jozef Roseet w kościele 00. Kapu- 
cynów w «Krakowie o godz. 11. rano związek mał: 
żeński między p. Ludwikiem z Ziemblic Bog u- 
gazem, porucznikiem 20. pp., najmłodszym synem 
śp. Henryka, prokuratora trybunału apelacyjnego b. 
Rzeczypospolitej krakowskiej, i Franciszki z Szeli- 


| skioh Boguszów, a panną Leontyną kawicz B ar a- 


nowską, córką Franciszka i Józefiny Grossi, mał- 
żonków Rawicz Baranowskich, zamieszkałych w 
Paryżu. 

Z „Sokoła“. Wydział Towarzystwa oznajmia 
druhom, że — w celu uporządkowania sali — bę- 
dzie przerwa w ćwiczeniach gimnastycznych do 1-20 
sierpnia br. 

Dyrekcja ruchu kolei państwowych ogłasza: 
„Taryfa wyjątkowa dla przewozu lnu i konopi itp. 
w austrjacko-węgiersko-rosyjskim związku kolejowym“, 
z ważnością od 1. sierpnia u. st. 1894 wejdzie w 
życie dodatek I. (równocześnie nowe wydanie dotych- 
czasowych dodatków I. i JL) do wyżwspomnianej 
taryfy. 

Wschodnio północno-zachodni austrjacki związek 
kelejowy. Zaprowadzenie dodatku 1l. do taryfy, część 
IT., zeszyt 2, z dnia 1. stycznia 1894. 

Z ważnością od 1. sierpnia -1894 r., wejdzie w 
życie dodatek [. do taryfy część Il., zeszyt 2. 

Zjazd kierowników szkół przemysłowych 
uzupełniających z całego kraju, rozpoczął się dzisiaj 
aano w sali rysunkowej, tutejszej szkoły realnej. Ze- 
brenie zagaił członek Wydziału krajowego Tadeusz 
Romanowicz, powitał zebranych i wyjaśnił powody, 
dla jakich zwołano zjazd. Krajowa komisja przemy- 
słowa uznała jego potrzebę, dla ujednostajnienia i 
ndoskonalenia nauki w tych szkołach. Ważnem jest 
ich zadanie: kształcenie przyszłego pokolenia ręko- 


dzielników pod względem obywatelskim i narodowym. 


Chodzi głównie o rysunki i rachunki, chodzi o roz- 
winięcie indywidnajności ucznia, o utrwalenie wpły- 
wów moralnych i obudzenie poczucia obywatelskiego. 
Życząc powodzenia pedąząs konferencji, zdał mowca 
przewodnietwo w Ięce inspektora p. Frankego. 

P. Frauke obejmując przewodnictwo, podziękował 
Wydziałowi krajowemu. iż Wkteztywił ten zjazd, a 
następnie podał statystykę szkół Przemysłowych uzu- 
pełalimjących i wskazał, jakie kwestje żądają wyja- 
śnienia. Następnie powołał przewodniczący us sekre- 
tarzy pp-: Szaszka i Lewandowskiego. 

Przystąpiono da obrad, w których wzięło udział 
przeszło 80 uczestników, "wsród nich członkowie ko- 
misji przemysłowej pp.: Rotter, Sołtyński, Starkel i 
kierownicy szkół przemysłowych pp; Petelenz, Be- 
noni, Arzt, Sienkiewicz i Petelenz z Sambora. 

Pierwszy referat „O początkowej nauce rysun- 
ków wolnoręcznych* odpadł Z powodu chorby refe- 
renta p. J. Maciołowskiego, rozpoczęto więć od od- 
szytu pod tytułem: „O rysunku geometrycznym p. 
Stanisława Rosoła, kierowifika szkoły uzupełniającej 
w Starym Sączu. Oświadczył się referent między 
innemi za użyciem miary przy tych rysunkach, 
motywując tem, że rysunek przy użyciu miary jest 
dokładniejszy, 2 powtóre, że uczeń później w rze- 
miośle musi używać miary 1 powinien jej używać. 
Nad przedmiotem tym wywiązała stę obszerna dy- 


skusja, w której większość oświadczyła się za uży- 
ciem miarki. 
Drugi referent p. J. Rotter, dyrektor szkoły 


okazał i objaśnił me dele 
a obrady dzi- 


niejsze zakończył referat p. Emila Bernharda, profe- 
o nauce zawo- 


przemysłowej w. Krakowie, 
do nauki rysunku perspektywniczego, 


50 cl. 


I litr Wina białego Stołowego 
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 


dowego rysynku przemysłowo'artystycznago. Nad 
obu tymi wykładami wywiązała się ożywiona dysku- 


sja. Dziś popołudniu uczestnicy zjazdu zwidzają 
wspólnie wystawę- a ć 
Dodamy, że wykłady i treść dyskusji zostaną 


najprawdopodobniej wydrukowane i posłużyć będą 
mogły ewentualnie za materjał przy reformie szkół 
przemysłowych. : 

*róba wielkich org nów, zbudowanych dla 
rz.-kat. kościoła w Kijowie, a przeznaczonych na 
wystawę krajową — jak się dowiadujemy — odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 22. bm. o godzinie 12 w 
południe, w fabryce organów p. Jana Śliwińskie- 
go, przy ulicy Kopernika nr. 16. Podajemy to do 
wiadomości zwłaszcza naszych artystów-muzyków, 0r- 
ganistów i w ogóle amatotów tega instrumentu, w 
przekonaniu, że wszysey pespieszą na tę próbę, aby 
wypowiedzieć zdanie swoje 0 tej najnowszej pracy 
polskiego organmistrza. Qi, którzy mieli już sposo- 
bność egląd+ć te organy, zapewniają. że są istotnie 

ajne. 
„AARD a Polskiego donoszą do Dziennika 
Pozmańskiego: „Naczelny jenerał straży granicznej 
w Królestwie Polskiem rozesłał przed miesiącem po 
ufny okólnik do podwładnych oficerów, w którym za- 
kazuje im trzymać u siebie służących Polaków: lo- 
kaja, pokojową i kucharkę*. 

|masa 

zgromadzenie Stowarzyszenia przemysłowego 


tapicerów, kuferników i garharzy, 
isby rękodzielnicze: (ratusz II. piętro) 


Walne 
rymarzy, a siodlarzy,, 
odbędzie się w sak 


w niedziele dnia 23. b. r. o godzinie 9. rano Porządek 
obrad: 1. Odezytanie protokołu z poprz*dniego Walnego 
zgromadzenia 2. Sprawozdanie z ezynnosei i rachunków 
za rok 1894, tudzież udzielenie przełożeństwu absolutoa- 


Jun 3 O zaległościach korporacyjnych i kasy chory ch dla 
uczniów 4. Wnioski członków. 

Zamiast wieńca na trnmnę Ś. p. Józefy Jaku: 
bowskiej, składają na rzecz „Towarzystwa szkoły 
ludowej“ Albert i Helena Szkowronowie 10 zł., Karol 


i Zofja Kropiowsey 10 zł. razem 20 zł. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
"4 Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
zjazdu literatów i dziennikarzy polskich: 1. „Polo- 
nez“ z opery Henryka Jareckiego „Jadwiga“, odegra 
orkiestra; 2. „Prolog“ Stanisława Rossowskiego, wy- 
powie pani Żelazowska; 3. „Obraz z żywych osób, 
układu artysty malarza W. Kossaka: 4. „Lilla We- 
neda“, akt I. obraz I, II., DI, z tragedji Juliusza 
Słowackiego; 5. „Łydówka*, wielka arja z aktu IV. 
odśpiewa p. Schlaffenberg i 6. „Jesienia*, komedja 
w 1. akcie Leopolda Świderskiego; 7. Mazur „ AM 
Wołodyjowski* Lewandowskiego, odegra orkiestra; 
8. „Straszny dwór”, akt IIT., odśpiewają panie: 
Kruszelnicka, Strassern, oraz panowie: Myszuga, 
Kowalski, Zegarkowski, Kiczman i Karpiński; jutro 


w sobotę „Trubadur“, wielka opera w 5 aktach 
Verdiego Gościnny występ panny  Kruszelnickiej, 
panny Strassern, oraz pp.: Schlaffenberga, Gór: 


skiego i Kowalskiego. . - 

Publikacja poiska. Korespondent nasz wiedeh 
ski zwraca uwagę na wspaniałą publikację polską” 
która ukazała się w pierwszorzędnym zakładzie wie-, 
deńskim. Pan Franciszek Bondi rozpoczął mianowicie 
wydawnictwo „Dziejów powszechnych ilustrowanych“, 
którego kierownictwo spoczywa w rękach naszego 
znakomitego historyka dra Ludwika Kubali, Udział 
w redakcji dzieła biorą nadto: Czesław Pieniążek, 

| Henryk Sawczyński i Alfred Szezepalski. Tom pier- 
wszy, który mamy przed sobą, zawiera historję sta- 
rożytną, opracowaną według dzieła Spamera przez 
profesora Pieniążka. Przeszło dwieście ilnstracyj zdobi 
ten tom. a nadto dwadzieścia i dwa przepyszne koło- 
rowane kartony. Druk i wykonanie ilustracyj Znako- 
mite. Nie mam pod ręką prospektu i nie znam ceny 
dzieła: jeżeli jednak — jak sądzę — nakładca za- 
chował w cenie umiarkowanie. powodzenie dzieła nie 
ulega żadnej wątpliwości. 

Z teatru. Wczoraj w teatrze zimowym grano 
„Rozbitków* z p. Żelazowskim w jego najlepszej 
roli, a w letnim „Nitouche“ z panią Zimajer — 
grano przed bardzo nielicznie zebraną publicznością 

Wczoraj byli w teatrze ma „Rozbiikach* 
nasi goście z Pragi pp. Jelinek, poeta Jarosław 
Vrhlicki i dyrektou teatru p. Szubert. 

Z konsewatorjum Komisja egzaminacyjna przy- 
znała następującym uczniom konserwatorjum stopień 
wyszczególnienia : 

2. Organy. 
otrzymali : 

Stopień celnjący jednogłośnie. Zellin- 
ger Wincenta. 

Stopień celujący. Jabłonowska Stefanja. 

3. a) Skrzypce. W klasie profesora F. Jackla, 
otrzymali : 

Stopień chwalebny. Baliński, Matuszewski. 

b) Skrzypce W klasie profesora M. Wolfsthala, 
otrzymali : 

Stopień celujący jednogłośnie. Pań- 
kow Szczepan, Majewski Edward, Weintraub Józef, 
Fiecker Józefa, Baranowska, Pulikowski, Gąsiorowska, 
Schotter Abraham, Daczkowska Paulina, Finkelstein 
Józef. 

Stopień celujący. Baranowski Władysław, 
Stromenger Hilda, Wasylów Piotr, Tullis Ludmiła 
Gimpel Adolf, Berger Filip, Jasinicka Joanna, Thun 
Menachem, Pordesówna Rosalja. 

Stopień chwalebny. ,Stromenger Jadwiga, 
Burzyńska Kamila, Baranowski, Dante, Dembińska 
Urszula, Roth Joachim, Liszniewski Karol, Ruckga- 
ber Jan, Szuchiewicz Józef, Thun Markus. 

4. Wiolonczela. W klasie profesora A Śladeka, 
otrzymali: 

Stopień celujący jednogłośnie. Puli- 
kowski Roman, Swendrowska Sara, Moszyński Ka- 
zimierz. 

Stopień celujący. Mikuli Fryderyk, Schön- 
nett Mina. "aż Wo bi i 

Stopień chwa 

5. Obój. 
otrzymali: 

Stopień celujący jednogłośnie. Ba- 
res Józet : 

> Stopień celujący. Hand, Unger. 
Stopień chwalebny. Kuchar, Neustädter. 
„Nervi“, piękny szkic H. Sienkiewicza z 
podróży jego po Włoszech, wydrukowała w swym 


odcinku Politi% praska z 18. bm. 
m AAA 


W klasie dyrektora R. Schwarza, 


lebny. Sołtys Antoni. 
W klasie profesora p. F. Fugla, 


m a 
^ Wystawy 

= | Lwów 19. lipca. 

| Przyjęcie gości z _* ęgier. 
| We wtorek o godz. S. wieczorem zebrało się 
| w sali Strzelnicy miejskiej grono osób celem za- 
wiązania komitetu dla przyjęcia Węgrów i Sto- 
warzyszenia Polaków w Budapeszcie, którzy za- 


* 


1 litr wina czerw onego 


60 | cl. stołowego, wzmacniającego, czystego, maturalnego 


DZIENNIK, POLSKI z dnia 20. Lipes 1894 r. 


powiedzieli swój przyjazd do Lwowa w dniu 
26. bm. 

Zebranie zagaił radny miasta p. Getcitz, 
który zawiadomił obecnych o celu obrad, poczem 
imieniem krajowego Towarzystwa kupców i prze- 
mysłoweów p. Ihnatowicz podał do wiadomości 


| zgromadzenia, iż Towarzystwo, kupców i przemy- 


słowców już poprzednio wysłało do budapeszteń- 
skich Towarzystw przemysłowych pisemne za- 
proszenie do przybycia ra wystawę, a zarazem 
odczytał pismo lokalnego komitetu wystawowego 
stowarzyszenia Polaków w Budapeszcie tłuma- 
czące powody, dla których zapowiedziana na 
dzień 15. bm. wycieczka Polaków z Budapesztu 
nie przyszła do skutku. 

W toku dyskusji, jaka wywiązała się w tej 
sprawie, uchwalono. aby zaproszeni (w liczbie 
130) uważali się za komitet obszerniejszy, który 
w porozumieniu z radą miejską działać będzie 
dla przygotowania jaknajokazalszego przyjęcia 
gości, z Węgier przybywających. Celem bliższego 
porozumienia się z radą miejską i ułożenia szcze- 
gółowego programu wybrano komitet ściślejszy. 
Do ściślejszego komitetu wybrani zostali inicja- 
torowie pp. Getritz, Adolf Mussil, dr. Roman 
Kulczycki, dr. Skowroński i Juljan SŚmalawski ; 
dalej redaktorowie pp. Kostecki, Ostaszewski-Ba- 
rański, H. Rewakowicz i Wacław Masłowski ; 
dalej pp. Kazimierz Pepłowski, Ihnatowicz, dr. 
Goldmann, dr. Władysław Dulęba, Mikuliński, 
Basch, Głodziński i Antoni Przyszlak. 

* 


* * 

Wczoraj odbyła się na boisku wystawowem 
jeneralna próba ćwiczeń korpusów wakacyjnych 
pod dyrekcją naczelnika tychże p. Č enara, 

W produkcji tej brały udział wszystkie szko- 
ły miejskie, tak męzkie, jak i żeńskie. Przy 
dźwiękach marsza sokolego produkowali Się naj- 
pierw chłopcy w ćwiczeniach wolnych, a z Ca- 
łem uznaniem podnosimy, iż ćwiczenia te wy- 
padły nadspodziewanie dobrze. Było*to prawdzi- 
wą przyjemnością patrzeć, jak te przyszłe Za- 
stepy „Sokołów“ sprawiały się gracko i zgrabnie. 
Naturalnie, że gromadę tę — okoła _ 200 chłop: 
ców — oklaskiwano po każdym obrazie. i 

W uroczystym marszu zeszli chłopcy z bor: 
ska, a na ich miejsce pojawiły się dziewczęta, 
również wykonując ćwiczenia wolne przy, dźwię: 
kach muzyki bardzo składnie. 

Nastąpiły gry gimnastyczne dziewcząt i 
chłopców, wśród których marszem ozdobnym wy- 
różniła się szkoła chłopców im św. Elżbiety. 

Zanotować nam jeszcze należy, iż pe ukoń- 
czeniu ćwiezeń wolnych połączone chóry korpu- 
sów wakacyjnych w połączeniu z orkiestrą szko- 
ły im św. Anny odśpiewały kilka pieśni polskich, 
między innemi pieśń legjonów, pod dyrekcją p. 
Urbanka. 

Jeneralna próba wypadła pod każdym wzglę- 
dem doskonale, to też nie wątpimy bynajmniej, 
iż popis w całem tego słowa znaczeniu, który od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę o godz. 6. popo- 
ładniu zgromadzi na boisku liczną publiczność, 
która opłatą za wstęp — nader umiarkowaną 
idla każdego dostępną — przyczyni się do 
utrzymania i nadal korpusów wakacyjnych. Kor- 
pusy te dają naszej dziatwie zdrowie, ich utrzy- 
manie. więc każdemu prawemu obywatelowi ma 
sercu leżeć powinno. Nie szczędźmy grosza dla 
przyszłych obywateli kraju, a plony zbierać bę 
dziemy obfite. 


* * * 


Dyrekcja wystawy podaje do wiadomości, że 
począwszy od dnia 19. b. m. sprzedawać będzie 
stałe karty wstępu z fotografjami (permanentki) 
ważne aż do końca wystawy po zł 12 — sań 
dla urzędników państwowych, autonomicznych 
i tych instytucji prywatnych, które złożyły wię- 
kszą kwotę na cele wystawy, Oraz dla wojsko- 
wych wyższych stopni — po zł. 9. 

„Pernamentki wydaje biuro wystawy (Jagiel- 
lońska 15) od godziny 9. do 12. przed _ połu- 
dniem i od 3. do 6. po południu 

* 


ra * 

Wczoraj zwidziło wystawę 6 400 osób; z te- 
go zwidziło: Panoramę racławioką 1.942 osób, 
Pałac sztuki 895- osób. Pawilon Matejki 340 
osób, Akwarjum 250 osób. 

* 


Na wystawie rach był wczoraj ożywiony, 
Pogoda sprzyjała. Włościanie z Doliny i Bole- 
chowa zwidzali panoramę, pałac sztuki i mauzo- 
leum, a wieczorem wyruszyli na dworzec. Przy- 
jechali oni staraniem starosty pP- Nawro- 
ckiego. który był także ich przewodnikiem, 
a pomagało mu kilku nauczycieli, sekretarz 
starostwa p. Dobrowolski i koncepista 
Tebi nka. 

Zwidzała też wczoraj wystawę dziatwa z 
rozmaitych stron, a między innemi dziatwa z 
Firlejówki i Skniłowa, 93 dziewcząt wiejskich 
kosztem p. Schnella. 

: * s + > 

Budapester Correspondenz donosi, że prezes 
gabinetu Wekerle i minister handlu Lukacs 
udadzą się 9. sierpnia na wystawę do Lwowa. 

* + 


* 

Zjazd ogólny członków Towarzystwa leśnego 
galicyjskiego w połączeniu ze zwidzeniem wysta- 
wy, ogłosił wydział tegoż Towarzystwa na dnie 
t4., 16. i 16 września r. b. i zaprasza do zgła- 
szania tematów do rozpraw naznaczając termin 


zgłoszeń po dzień 10. sierpnia r. b. 


statnie wiadomości. 

Z ustawą anti-anarehistyczną wy- 
stąpła nawet Szwajcarja. Ustawa ta z koń- 
cem lipca nabiera mocy prawnej. Według do- 
tychczasowych postanowień związkowego kode. 
ksu karnego, rząd nie miał wcale średków na 
zwalczanie anarchizmu, prócz jednego prawa 
wydalania niebezpiecznych cudzoziemców. Zbro- 
dnie anarchistyczne podpadały pod kodeks kar 
ny rozmaitych kanternów; niektóre kantony tym- 
czasem, jak Urii Nidowalden, nie posiadają wca- 
le własnych kodeksów karnych Zaprowadzenie 
jednolitego kodcksu dla wszystkich kantonów 
jest dopiero w dalekim projekcie. Wobec tego 
już po zamachach Ravachola i po zbrodniach 
w Paryżu i Barcelonie wystąpiła w roku 1893 
rada związkowa z projektem osobnej ustawy 
przeciwko anarchistom. Nowa ustawa nie ozna 
cza jeszcze kary śmierci za zbrodnie anarchi- 
styczne, ze względu na to, że w niektóry ch kan- 
tonach karą śmierci jest całkowicie zniesiona ; 


tak naprzykład zabójca prezydenta związku 
nie byłby wcałe w Bernie karany śmiercią. Za 


30 ci. 
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używanie materjałów wybuchowych do zbrodni- 
czych celów nakłada ustawa karę najmniej dzie- 
sięciu lat wiezienia. Za fabrykowanie materjałów 
wybuchowych ze świadomością, że w karygo- 
dnych celach będą użyte, ustanowiona jest kara 
minimum 5 lat więzienia. Każdy, kto do anar- 
chistycznej zbrodni podżega, albo materjały wy- 
buchowe w złych zamiarach przechowuje, kara- 
ny będzie od pięciu miesięcy więzienia wzwyż. 
Jeżeli zachęta następuje w drodze: druku. wszy- 
scy uczestnicy przestępstwa są wspólnie karani. 
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Telegramy Dziennika Polskiego 


„_ Wiedeń 19. lipca. W otworzonej dziś kasie 
zbiegłego bankiera Bettelheim a nie znalezio- 
no nic wartościowego. 

Wiedarń 19. lipca. Pensjonowany radca dworn 
w ministerstwie finansów Bayer, wyskoczył 
A ai ya swego po oskania na bruk i za- 
it sl 1ejscu. am i i 
mant Aitonen E obójstwo to popełnił 

> Wieden 19. lipca. Cesarz zatwierdził uchwałę 
Sejmu galicyjskiego co do kredytu na poparcie 
budowy kolei lokalnych. 

Buda-Peszt 19. lipca. W połowie przyszłego 
miesiąca udaje się Wekerle w towa- 
rzystwie ministra handlu Lukacsa 
na wystawę do Lwowa. 

W Barczek w Siedmiogrodzie areszto- 
wano profesora Dre nszena z Bukaresztu, 

Lubiana 19. lipca. Wczoraj popołudniu wy- 
buchł pożar w jednem skrzydle rządowej fa- 
bryki prochu w Stein. Jeden robotnik zginął. 
Zachodzi obawa, że cały gmach wyleci w po- 
wietrze, to też wojsko otoczyło go, aby nikt 
doń się nie zbliżał, Miastu Stein nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo. 

Paryż 19. lipca. Do przedłożonej przez rząd 
ustawy przeciw anarchistom wniosło 26 socjali- 
"TOR uzupełnień. 

„,Na wczorajszem posiedzeniu izby przema- 
wiał Goblet, który ioci na to A że 
już w grudni a daf 
JUż g u roku przeszłego po zbrodni 
Vaillanta. uchwalono trzy nowe mstawy przeciw 
anarchistom i kredyty na. caie policyjne. Do 
czegoż one służyły ? -- zapytuje. Byłoby pożą- 
danem, ażeby rząd dał w tym względzie wyja- 
śnienia. Co się tyczy obecnógo projektu, to za- 
uważa mowca, że w francuskiem ustawodawstwie 
nawet za czasów cesarstwa nie ośmielono się 
ścigać sądownie nikopo za jeeo życie prywatne, 
lub pośrednią prowokację. Nawet piszący poufny 
list prywatny będzie skutkiem tej ustawy nara- 
żony na prześladowanie. Przy wypracowaniu 
tego przedłożenia autorowie jego musieli być 
widocznie bardze roztargnieni (oklaski na ławach 
skrajnej lewicy). Utrzymują tu. że zbrodnie 
anarchistyczne nie mają nic wspólnego z polity- 
ką — są jednak mężowie, którzy bardzo powa- 
żnie mówili o auarchji (poruszenie w sal). 
Gdzie poczyna się, a gdzie kończy anarchja ? 
W roku 1857 pisał pewien oficjalny kandydat 
do wyborców : „Hydra anarchji podnosi głowę!” 
Akto był jego szczęśliwym kontrkandydatem ?— 
Oto Hipolit Carnot, ojciec ostatniego prezy- 
denta rzeczypospolitej, 

„ Mowca cytuje dalej kilka artykułów dzien- 
nikarskich, które mogłyby być pojmowane jako 
pośrednia prowokacja. Czy takie artykuły — 
zapytuje — będą teraz sądownie ścigane? Tak, 
będą ścigane, jeżeli będą się znajdowały w nie- 
miłych dla rządu pismach. 

. W nowym projekcie do ustawy jest tylko 
miejsce dla samowoli, ale samowola byłaby je- 
szcze rzeczą do zniesienia, gdyby pozwolono na- 
dal zwracać się do sądów przysięgłych. Ale 
w procesach prasowych mają odtąd zawsze wy- 
rokować sędziowie zawodowi, którzy zawsze za- 
leżni są od władz publicznych. Sądy przysię 
głych nieraz już ochroniły rząd przeciw jego 
własnym nadużyciom. 

, Niechaj izbe — kończy Goblet — nie za 
daje kłamu pojęciu wolności Na istniejące zło 
muszą zaradzić socjalne reformy. Nowa ustawa 
a= jest zdolną raczej powiększyć jeszcze 
liczbę anarchistów, aniżeli ich usunąć. Niechaj 
izba, zanim przystąpi do głosowania, zastanowi 
się dobrze nad tem. (Huczne oklaski na żkrajnej 
lewicy.) 

Minister sprawiedliwości Guerin odpowie 
dział Gobletowi, iż rząd w imieniu publicznego 
bezpieczeństwa domaga się achwałenia ustawy. 
Nie rozchodzi się o prawo, Co do wolności pra. 
sowe), lub o polityczne wiadomości, ale o naro- 
dowe niebezpieczeństwo, które z doń każdym 
wzrasta. (Oklaski z centrum.) Goblet pytał 
gdzie zaczyna się, 8 gdzie kończy anarchja ? 
Niestety, gdzie ona się kończy, o tem wie każdy 
(okrzyłi: bardzo dobrze.) Minister przytacza pod- 
zegające mowy skazanego anarchisty Jeana. 
Przeciw takim prowokacjom — powiada — na- 
leży wystąpić, (głosy ze skrajnej lewicy: On zo- 
stał skazany, a więc jesteście uzbrojeni). 

Propaganda takich panów — ciągnie mini- 
ster dalej — musi być uczyniona nieszkodliwą. 

, W nowej ustawie nie ma mowy o zbrodniach 
politycznych i niczego nie pozostawia samo- 
woli rządn. Ustawa ma na celu wypełnienie luk 
w obecnem ustawodawstwie. Nie jest ona żadnym 
zamachem na wolność prasy. Protestuję prze- 
ciwko temu zarzutowi w imieniu godności i ho- 
noru prasy (zaprzeczenia ma ławach skrajnej 
lewicy.) 

W głosowaniu uchwalono 293 głosami prze- 
ciw 194 zamknięcie jeneralnej debaty, a nastę- 
pnie 279 głosami przeciw 167 przejście do dys- 
kusji szczegółowej. s 

Socjaliści, celem odwieczenia uchwały, żądali 
za każdym razem głosowania imiennego. 

Paryż 19. lipca Casimir-Perier przy- 
jał wczoraj włoskiego deputowanego Banghi, 
prezydenta komitetu, który postawił sobie za za- 
danie zbliżenia Włoch do Francji. 

Rzym 19. lipca. Rząd wysłał 50 ajentów 
olicyjnych zagranicę dla inwigilowania wło- 
skich anarchistów. Dotychczas aresztowano w 
całem państwie 2200 osób, 

m m. dk Przed domem burmi- 
ermelle a j 
NO -sokoda, pę bomba, wyrządzając 

„Belgrad 19. lipca. W Szabac studenci urzą- 
dziłi demonstrację przeciw Austrji, zapowiadając 
publiczną deklamację wiersza o stosunkach w 
Bosnji. Prefekt zakazał demonstracji i skonfisko- | 
wał egzemplarze wiersza. 

Londyn 19. lipca. Z Shanghai donoszą, 


| nn R zn 


I litr piwa pilzneńskiego 
wyśmienitego z Browaru akcyjnego, takie | aa 
fasski 4 


p” i 


St Wo 
tóg ul Akademickiej i Oborężewytny. 


s 


że w Savul japońscy żołnierze znieważyli an- 
gielskiego konsula i jego małżonkę. 

Chicago 19. lipca. Debs i inni przewódcy 
robotników, oskarzeni o obrazę senatu, zostali 
z braku kaucji aresztowani. 

Rzym 19. lipca. Anarchiści grożą córce po- 
sła de Felice zasztyletowaniem, z powodu, że 
błagała Crispi'ego o łaskę dla ojca. 

Stambuł 19. lipca. Wczoraj w połndnie 
dało się znów uczuć dość silne wstrząśnienie 
ziemi, tym razem jednak nie wyrządziło ono 
żadnej znaczniejszej szkody. 

Wiedeń J9. lipca. Wezoraj po zamknięciu giałdy 
połudn. notowano: kredyty 35450, węg. kredyty 44250: 
anglosy 157:30; laenderbanki 24850, sztacbany 3435); 
lombardy 10750; elbethała 264'50 tytoniowe 21076; 
alpiny 82:80; rente majowa 95:30, węg. słota 121 35; 
austr., korozowa 9627; węg. koronowa 93*—; losy tureckie 
6717 uniony 262 —, 

Berlin 19. lipca. Giełda wczorajsza wieczorna knrsa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna” 
wczy kurs wiedeński t zw. Wianór Pariętśt), Krodyty 
21360 (354 51,; lombardy 44 20 (10749); węg, renta złota 
9925 (131 45); ruble 21%25 (134 07). 

Frankfurt 15. lipca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaja pa- 
równawozy kurs wiedeński) Kredyty 290'12 145586, ; 
lombardy 90 75 (108: 1): renta węg. złota 9925 (121'45); 
kororowa —— — — | i 
e a 

Przyjechali do Lwoua 
dnia 19. lipca 1894. 

HOTEL$ŻORZA. W. br. Raciborowska, Z hr. Czacka. 
U. Breza, W. hr. Poniński z Wołynia. R. br. Gautnier z 
Nicei. R. Horoszewicz, J. Stopczyk z Warszawy. lu Kriser 
z Wygody: E. br. Schlosser z Wiednia, 

HOTEL CENTRALNY. P. Pasławscy z Sambora. 
P. Borzenny z Brzozdowie M. Kilanowska z Kozłowa. Ka 
Hałaciński z Siedziny. W. Piotrowski z Kamionki. P. Ki- 
sieliński, S. Witt z Weipert. Hegyi, Telegdzi, Hosek, Sie- 
lecki, Stransky z Tryestu. Żytomierski, liaciborowski. Pod- 
niestrza, S: Henzel z Szołomyi Dr. Petelenz z Sambora. 
Erdstein z Wiednia. 

HOTEL WYSTAWY Aj. Dr M. Minkiewicz z Wo- 
łoczysk 8. Dickstein Warszawy. A. Nowakowska z Ina 
wrocławia. J. Rybezyńska, H. Nowakowska z Poznania, 

HOTEL WYSTAWY B). P, Makowski z Jaworzna. 
Ks. A Wolański z Krzyworówni J. hr. Mielżyński z Po- 


znania. 

HOTEL WYSTAWY ©) Franciszek Jalłoński z 
Lublina. 

HOTEL GARN! W. Bogucki ż Przemyśla. K Mi 


chałowski z Tarnowa. T. Milewski z Krakowa 

HOTEL SZWAJCARSKI W. Przybylski z Janczyna. 
S. Romański ze Stryja. W. Morossani z Chodaczkowa. 
St. W. Bednarowscy z Podola ros, A. Morawski z Bybła. 
H, Geiger z Zagrzebia R, Wolański z Rosji A. P. Wyso- 
czański z Czerniowiec. 

HOTEL KRAKOWSKI. W. J. Twardowski z Berlina. 
J. Tomieki z Ka. Pozn. N. Kocheravy z Antwerpji Dr. L. 
Brudziński, P. Brudzińska. P. Kunicka z Mikuliniec. Dr. 
T Mączka, P. Mączka, W. Lachowicz, P. Lachowicz, dr. 
Kulczyński z Krakowa J. Breitzer z Tarnowa. J. Czub- 
ski z Rzeszowa. Ks. J. Steinbach z Czerniowiec Ks. B 
Czarnecki z Butyna. Ks. J. Piechowiez z Barzeneina. Ks 
W. Werner z Trębowli. W. P i A Głowińscy z Jaro- 


sławia. 


a= 


NADESŁANE. 


mM. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 


kupuje | sprzedaje wszelkie papiory 
«arioaciowe i monety Pr najdoutadut ta 
azym koralio dzienny m. 


do wszystkich ciągnień 
ubezpieczenie 

losów od straty przez wylosowanie al pari. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia j kiejkolwiek prowizji. 

Na los zakuptony w (ym kantorze pa- 
dta głowna wygrana w kwocie 50.000 zł. 


W. Mm 
zo NZ, 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 
ordysuje pl. Bornariyńszi 1. 15 
od II—12 i od 3—5. 102 1-7 


| ocz 


Zmiana pomieszk un a. 
Marjan Lisowski 


dentysta, 


mieszka obecnie przy wlicy Akademickiej l. 10, 
1646 w nowym demu Wgo Grossa. 1—? 
—— 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Boguinił Bieńkowski 


po ukończenia specjal iyoh studjów w instytucia odontolu: 
giosuym w Berlinia. 1 odbyciu podróży naukowych ie 
Halli nad Saala i Lipska 


.ordynuje od $. do 1. i od 3. do 6. 
ulica Trzeciego Maja 


dom dswniej Tennera 


1214 luv ulica Kośsiuszki I. 8. 1 ? 


Podziękowanie. 


„Za serdeczne współczucie w naszem nie- 


szczęściu i oddanie ostatniej posłagi św. pa- 
mięci córce naszej Stanisławie, dsiękujemy 
z głębi serca tak  Wielebnemu duchowieństwa 
obu obrządków, jakoteż wszystkim Tym, którzy 
raczyli wziąć udział”. 
W Ztioczowie 18. lipca 1894. 

„Anionina i Eustachy Zalescy. 
tr 


"Zmiana mieszkan 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolesław Madeyski 


b elew-asystent kliniki lek. uniw. Jagiellońskiego lekarz 

1 chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ulica A kademieka | 10, l pietro, 
ordrnuje od 3. do 5. Telefon w uutierni Wgo E. Grossa 
w parterze. 01-35 


po 


ciechowskiego 


bt. > 


Í C SE - | -LEMÓO 
Lwów — Rynek liczba 33 
poleca Się, 


3 OD 55 LAT ISTNIEJACI "Soa armas J WALLACH i SY 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


m. m aw 


Dr. Adolf Beudel, adwokat w 3a- 
noru posznkuje koneypienta. 541 


P 


andel kerzeamy A. Dluganow- 

skiego w Saacku, poszukuje pok 
šanta b 
Me: pocztowy Ustrzyki po- 

szukuje bardto rutyaowang siłę 
w pocatowam, jakoteż telegraficznem 


| ea sławn» aprykozy koszyk 
5 ki oxy rozsyła J Jindrisch w Mel- 
nika. 516 
orele kiajowe piękne, wysyłają w 5 
k lewych koszykach za pobraniem 
poczto rem fraa? 2 ił. Schiller i Spółka 
w Dup'iskach (Galicja). E42 


raklykanta  prszukuje apteka 
w Winajkach. Warunki korzystna. 


(mrar PAYLIOD UG YTyBAWIEJ, 


D 


Ozytajcia „Naród |** 
U w Biurze tłazet Olszewskiego. 


Drobne ogłoszenia. 


ządcu lub ekonom z chlabuemi 
świadectwami i rekomendacjami szuka 
posady. Adres 8. M. poste restante Ni- 
żankowice. 


R 


540 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu, 


kańskiej kynku. 1. sierpioń. 


Iza 17. 1os'e rost. Stanisławów. 


Do nabycia 
546 


S:radella 13 lat blondynka, Iza 17 
lat branetka szukają druhów serdecznych 
jako towarzyszów życia. St adela 18. — 


||| uke" "NN lm aś - | 
Ruch pociągów kolejowych 


według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 1894 r. 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Krak wa (Berliua, Wrocławia, Wiednia) 


Z Wasazasy 


Z C abóski Zakopaneg») przsz Przemyśl, 


Rz:s.ów lub Taruów 


Z Chabó vki (Zskopanezo) przeć Ra eszów 


lub Tarnów 
Z Chałówki (Z.kopaneżgo) pr4ez 
Z Mus yny - Krynicy , 
Taruów 


Z Nadbrsezia i © 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. 


Stryj w e 
Żagiestowa przez 


GACIZMOMOAU SORO 


ema h ote LAO 


główny) 


Z Poiwołoczysk i Brodów (na dw. Podaam.) 


Ze Su «asy. . . 
Z Kmpolanya 

Z Radowise 
Z Berhumethu r, S. i Czadyna. . . . 
Z Nowosialicy es » + + 2 » e : 
Ze dioboły a kopalni ... 
Z Husiatyna przez Haliea . . . 

Z Czortk wa przes Halicz . . . « « » 
Z Berys awia przez Stryj 
Z Belina 
Ze Śsksja 
Z Ławorznego (Pesztu, Miszkolen, 


deren- 


sca, Munkàcsa, Chyrowa i Stanisławowa, 


przez Stryj) . « « « « » 
Ze Stryta i Nkol go 


Ze Lwowa odchodzą: 


Z Skole rv, Cayrowa i Stauisławowa przez 


De Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Barlina) 


Do Warszany . . e-s s.s.s» 
Crabówki (Z.kopauego) prze z 


lub Raeszów . . 


Tarnów 


Cnabówki (7akepanego) przes Rzeszów 


D.» 
EEE AA a a . Se - goa. 
D> Ch:b>wki (Zakopanego) przez Stryj. . 
bu Maszyny - Kryniey, Żegl:stywa praos 
[aruow | b Rzeszów . . . - - „Że « 
D» Muscyny Kryuiey Żagiestowa pioz 
T.rnós (od l'e do włącznie 30/,). . . 
Do Murzyty - Kryn.cy, Żegiestowa przez 
Tarrów. .04.%4 gu dł -Gu, gl 2 50 
Do Muszyny - Kryoiey, Żegiestow» przez 
Strgiwowcea ao oka Gagi + 
D» M A-L: b'rus, Sac . awnego, Kalasznego 
przez Prsemyśl . . « « « « + + 1 » é 
Dn Nadbrzezia i Tarnobrzegu . « ... « 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. głowa.) 
Do Podwoł uzysk i Brodów (z dw. Podaam.) 
Do Judzawy . e ee 0 aa i a e a 
De Bnczse'» przez Halicz - . « « . « « » 
Do Hus'at. as przez Halicz . . « . . « . 
De 3łoho+ rungarskiej kopalni . e. e 
DOEN NS Ye > 2.2 zg o © + e”. 
Do Beruc.. „du o. 8. i Oawdyaa . . . . 
Dc Rauowisć . . esses "god. 
Do Kimpoluanga <e so « s 4 4 1 4 > 
Do Sokala . . . + E OUUW A RNA > 
Do Bełza . . . . « « » » srd oe 
Do Borysławia praes Stryj. + » « « . e. 
Do Ławocznogo (Munkbosa, Serensea, Mi 
szkolca Pesztn i Chyrowa przez Stryj) 
Do Strnisławawa, Doliny, Bolechowa przes 
Gr] Ja 54 WRO 0 OWWONAWO w 
Do Skolego i Chyrosa przez Stiyj. . . . 
Do Stryja i Skel go  . : - 1 1 2 - + . 
Do Hrobeuowa (od IVf, do włącznie 30/,) 
Do Brztchowiec (od 12], aż do odwołtnia) 
Do Zimcej wody (od '2/, aè do o'wa.) 
mama NE M 


Uwaga. 


Pooiągi Pociągi 
_ pospieszne | _ osobowa 
so8| 601] 9:36] 6-46 | -36 
— | 601] 936 — | 9-26 
303, — = | 2 m 
= 6-01 
kd 601 
5 = 936 — — 
a — 93: — — 
są — — | 6:46 — 
2-48 |1005] v46 6-81 | — 
gy4 | 9'49] 921) 585) — 
16-36 — 813 193] — 
16-1 6| — 8:13] — 231 
10-16 — 813| — ya 
10-16, — | — | — |7'11 
= — 813 — — 
a6) — | — | — | — 
16-16 — 813 — [7-18 
A = A du 03 ua 
z — 238,12:46| — 
EN = sd 531 | — 
ms — 8%] 531| — 
z 910|4246| — 
— - 923 — = 
z -~ suj — — 
z = 238| — — 
z — 8-37) — — 
3:0|t0 46] 4-96) 1111 | 7-31 
— |t0-46] 5-36] — | 7-31 
— |10'46/ — — = 
le a sk | „MłóM | —— 
= — 10:26] 7-46) — 
— |1e-46] — | — — 
a aa — | — |781 
a — |326 — = 
=: 4 — |746| — 
m a — | — S 
— |16-46] 5-36 — -= 
644| 830| 10161656 — 
8653| 333] 16403188) — 
651| — | 1051  3I 11-96 
È 2 — s31| — 
8:51 < = — 1 1-66 
i — |1951] — |11-06 
85 ="F— |= | — 
4%1| — =- | — = 
651| — 1651 — 
68) — | a] - 
$- - 9-66 7-21) — 
za = 95e — = 
sm sę 6 ją 10-86 


IMS I 


00000000000000000000 
KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzzdaje 


Wszelkiego Tolzan papary | MORO 


po kursie dziennym najdokładniejssym, nie licząc tadnej prowieji. 


Jako dobrą I pewną lokację 


poleca 


4',,*,, listy hipoteczne, 
ó" listy biputeczne 


a 14 kad 
4'e listy Towarzyst 
4','5 


1185 


premjowauo, 
bez premii, 
wa kredytowego tiamzakiegu, 
Banku krajow ogo, 


4'. |, pożyczkę krajową galicyjską, 

40), pożyczkę kraj. gal. koronowę, 
ualieyjską. 
buskowińską, 


4*|, pożyczkę propinacyjną 


b a " 


'3 


4, 
która ta papiery, 
Kaator wymiany 


o A 
węgierskie 


4','/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
s b propinacyjną węgierską, 

obligacje indemuizacyjne, 

jakoteż | wszelkie renty Ruetrjackie | węgiar skie 
ku biputuczeogo zawsze 


po cenach najkorsystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banka hipotecs 
P. T. kapających wszelkie wyne, 
måser 


ð 


scowe papiery wartościowy, 


stówkę, bez wszoiarwgo potrącesia 


a już Ha 


zapadłe kupeay 


12 


upuje i sprzedaje 


11-06]| Zs mówienia z prowiacji od *rotną pocztą. 


Godziny, drukowane tłastem! czcionkami ozusczeją pory 


nego przyjmuje od 
miej- 


; sań tamlojsoowe, jo 


ynie sa potrąceniem rseosywistyob kosstów. 
De ośaktów, a który: wyosorpały ię k , dostarega 
» mi; BATRI. Fina ponosi, 


O nowych arkuszy kagonowy ch, sa zwrotem 
LQOOCGOOOGODOOOOOOGO+ OOGOOCO 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajowski, 


Wydawca. Józef Laskownicki, 


NOCGOOOCOOOOCC 


<€3€><€3<€:; €> t+©>00©>€© OOO a €P 


| 


8 


c 
Q 
t 


po ot. 47 za 
1 kilo ('.G(0 sztux 2ł. 250). Tepeorki 
lasowe do znaczenia ' drzew z 3ma 
literami zł. 6. Numeraieor do zna- 


czenia drzav z kombinacją liczb do |qokładnych 


2000), zł. 36 — poleca 
Piotr Chrząstowski, 


handel żelazuy we Lwosie, plae Kapi- 
tolny 1, (axprzeciw K.stedry). 


1446 1 ? 
Pp. malarzy szyldów pokojowych, 


lakiernikow, stolarzy tokarzy  far- |_ 
Mwa pokoje kawalerskie II |blarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
piętro, Gcotaiekich 2, róg Domini |w ogóle wszelkich profesjenistów 
549| ustanowiłem wyjątkowa ceny zniżo- 
— jne na wszelkie potrzebne materjały, 


Korespondencja prywatna 


co podaję do powszechnej wiadomo- 
ści Szanownych pp Majstrów. 


Główny skład farb i materjałów 


Alojzego Hiubnera 
Lwów, Rynek I. 38. 


M mm W 
Kompletna wyprawy 


w zakresie bielizny i pościeli od 
najskromniejszych do najwykwin- 
tniejszych 
uszutecznia w najkrótsz;m  ozasie 

najtaniej 58 1-1 


MAGAZYN 


J. Drexlera i OPÓW 


Lwów, pl. Kapitulny '. 2. 
Cenniki I próbki na żądanie. 


Farby olejne 


gotowe de użycia, szybko 
achnące, do malowania 


domów, da-hów, sztachet, ogrodzeń, 
sehodów , drzwi, okien, podłóg, 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p. poleca i 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek l. 38. 


„LWOWIANKA* 


prawdziwe hygieuiczue 


Mydełke toaletowe! 


Sporządzone z materjałów naj lelikatn ej- 
szych, odpowiad» najwybredniejszym wy- 
mogom hygieny, wygładza i zmiękcza na- 
ukórak i nadaja się z tego powodu dla 
osób o carza dalikatnej i .kliwej 


„LWOWIANKĘ” 
dostać można w 4 zapachach madnych: 
piżmo, bez, kou*alja i juchtowa (Cuir 

de Russ'e) 1747 1-7 

Cena mydełka 35 et 

3 mydełka w eleganckim kartouie 1 zł. 
Główny atład rozayłkowy 
w Aptece pod srebrsym orłem 


Zygmunta Ruckera we Lwowie 


to nabycia także w h.nilach po St. Pie- 
leskieg:, G brie a Starka 1 M. Wei a 


~ Z wielu stron t.k przy wystawie kra- 

jowej, jako też i w mem handlu, jastem 

proszony, Bby udzielić chęć kupującym 
informacji. 

Otóż zagraniczne firmy żądają zaku- 
pna majątku w Galieji, a mianowicie, 
aby gruuta były mekre, zdolne na łąki, 
mogą być bagn%, torfowiska, mogą pa- 
wet podlegać wylewo.a, — lasy olchowe 
będą przeważnie cenione. 1752 1—? 

Łaskawe odpowiedzi przyjmuje z grze- 
ezncści hsniel Jaua Ważnego we Lwo- 


wie, ul. Czarnieckiego I. 2. 
mn 


-aas -= | 


KOLORY STIE 


po słr. 5, 565, 950 11 i 16. 


PRZEŚCIERADŁA 


gotowe hez szwu 


|| 156 e/m szer. 310 ejm dług. 1-40. 
176 cjm sser. 210 cjm dług. 165, 


| 
| SIENNIKI 
| po słr. 1%, 150, 180 i 240. 


KAPY NA ŁÓŻKA 


| trykctowe, pikowe, białe i kolo- 
| Tuwe | 


;l poleca baudel 
| płócien i bielizny 
JANA RIEDLA 


| 1176 


we Lwowie. —? 


= 


Przybywającym 
na Wystawę krajową 


pole:a się 


Pierwszy galicyjski skład 


Farb i materjałów 


Leopolda Lityńsk eg0 


Lwów, Hotel Grand 


(obok nowego gmachu Kasy oszezędnoś si) 


jako najt- ze źcósł» do zakupna 


Farb, Lakieród, P.łostów i t. p. 


Artykułów dowowych, gospodarskich 
przemysłowych, Perfumerji i artyk.łów 
toaletewych. 


Zamówienia z prowincji askute:znia od- 


wrotnie. 1693 1—? 
Cenniki wysyła gratis I opłatnie. 


Do najbliższych ciągn:eń 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 
Losy Tureckie 


Główna wygrana 600.000 franków. 


w agóle wszystkie papiery wartościowa po najprzystępniejszych 
cenach. 


Fabryki Piatnika 
Whistowe, Piquetowe, Tarakowe, 
Niemieckie, Francuskie pasjansowe, 

karty dziecinne. 
Wszystkie oprócz dziecinnych z ró- 
wnemi brzegami i zaokrągłonemi 
złoconemi brzegami 


poleca 1445 


Alojzy ES k 


Lwów, Rynek 38. 


GRAND MOTEL 


taszoze Męska z peleryoami 


sprzedają bajaczn'e tanio 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


a a M) 


IOOOOOOOIOOODOCHH 
AWORZE n SM str Esdr 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon 
od 1. maja do 30. wrześmia. Nowo urządzony Pensjonat 
leczniczy otwart, cały rok. Poczta, telegraf, stacja kolei Żelaznej, 


L W ÓW Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 


4 1—6 . 
Hotel pierwszorzędny, wspaniale urzą-| S€ OCE Dr. Edmund Kowalski. 


dzony — polecamy P. T Publiczno- GUOCOOOCOOCUOONODOOCOCOCOOY 


ści, przyjeżdżającej na wystawę, zwra 
cając uwagę, że pokoje tamże stoją 
do dyspozycji P. T. podróżnych, a 
są tańsze i wygodnisj urządzone 
jak w inbych dorywczo na 


BIURO ZARZĄDU : | ul. Akademicka 5. 


czas wystawy urządzonych FABRYKA SZTUCZNYCH 
hotelach. = 
Usługa znakomita — oświetlenie i 
elektryczne. 176) 1- 4 y V O i y y 
Winda osobowa. 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


Juljana Wanga we Lwowie 


(o tydzień 
proszku 


Za.herlina i Andela — 


do wygubienia rebictwa 
wszelkiego rodzaju | 
poleca 1518 1-2) 


ALOJZY KUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


poleca z gwarancją procentów i jakości składników. 


 Mączkę kościaną i Superfosfaty 


po możliwie najtańszych cenach. 


1754 1—? 


SYNAPIZNY RIGOLLOT 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 


Lepi 


5 TE EFECT ZET 

nn iJ; > | REZ SE 

l, Laird Flaster fl OISIN. ciptana 

T E èë o o o D o 
F Pewnie | - olEĘZEEPEECE Sd 
SH w. ESZPie neydko deki EEEE TEE Ez 
adciskam, t. r. twardej skó- % me A im „© a E 
e na podeszwia i pięcie, kr [a Ę EX EQ E za 
ELE Lie 5 śą EPEE 
miesiączne wszystkie losy, a mianowicie ET EA tetą ao 3 ż Š sŠ 5 s%ą 
się. 7yspotycji (o Gy. © SE TEK 
Da nabycia w El6 | Mak E AR LER EG r 
w aptekach sk dale RATE ri n A R 0: 
rozsyłkowym |; SA2 Kpl 
: ' e Aapiaks ERATE 
Ciągnienie I. s'erpnia b. r. 4 L. Schwenia SESPrżizo33P 2 
$ ę b om : Pr 

€ Zw „sf w Meldlint pod Wiedziom AE ZAŃ 3 gaze z 
) ' jig ać Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli [D3 E RSi >% 3-3 uA 
Kupujemy i sprzedajemy sty zastawne. akcje pryorytety = kts ą każdy przepis użycia i każdy |% 5.588 anA? a 
< piaster zaopatrzony jest obok sto- |$ za O 4 sz >~ ~ F 

> jącą marką ochronną i podpisem: |3398 3E Egg 

"4 l a: Sf oricjy przeto baczyć na to i falsyf- |e Bo" ggs igg 

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy b.z dol ezenła jakiej- p Ri) iPracać napowrót. „ZO ae AJ 


kolwiek prowizji. 


Towarzystwo bankowe | kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki liczba I. 


n€3-€3€3€3€3-€3 > © €20©G0©© 


APTEKA 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


9 
9 
0 


Olej rybi z miętusa prawdziwy, 
Olejek lotny, ze szpilek sosny 
30 cen'ów. 


Cena 30 centów. 


Mentynę, znakomity środek do 


porost. Cens l zł. 


Cena 60 ce. tów. 


reumatyzmach i t. p. 


wodę kolońską o połowę tańszą, jak wyro 


«2-303 03. (3-B<PO<PEP GO. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Wodą salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 


Pomadą aicalcide utrzymującą poros 


poleca: 


norwegski. Cena butelki 80 centów. , 
pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 


Dosinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych- 


płukania ust. Cena 80 centów. 


Tineturę zlołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. O 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się uóg. Cena 50 centów. 
Essoacją łopianows chinewą Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa 


wódkę frascuzką z salą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w ne 
by Farinów, a równie dobrą. 


środki zapobiegające p<uciu się zębó” 


t włosów, i nadającą tymże  natursiny kołor i połysk. 


(Czechy) 


Marie nbad, zdrojowisko Światowe 


z najsjiniejszemi ze wszystkich zaanych wodami. zawierającymi sól glaaberską, 
aajalalej szem ozystemi ż laznemi wodami, najbogatsza Żelazista borowinowa, 
znakomite ze względu aa wysakie może: e w górach lesistych. n 
Ksriele kw:śno węglowe, borowinowe, stal»we, parowe, g zow3 1 gorĄco 
powieżtócy* abł» i wodoleczitć Skuteczne w chorob ch żołądka, wątroby, 
w zboczeni:ch sysiemu trawieni:, cierpieniach pęcherza, chorobach kobie- 
cych. cgólnem osłabieniu, otyłoś i. niedukrewności i oukromocza I t d. 
Nowe aa kolumnada. Salina Elektryczne odi AR boron w 
Tesir. — Tombolm, — Reuniony, olowanie: s 
Sezon od dnia 1. Maja do 30. Wrześni: Frekwencja 17 0000 


Ł przejezdoyo” - 
Prospoktyi br os: aA przez Urząd burmiatrze u ski. 


za L w domu: Krovzbruzn, Ferdinands- 
ojowój brunu, Waldquelie, Rudo!f:quelle 
DL» Kuracji zdr Bo obr, quelie,  Rudo.f: quelle, 
ie erb rate ności */, litra. 
ucraina marienbadzka SO! ZUrOjowa w preszku i kryształach (0 882 
natoni odpowiatają :00 gr. wody minoralaejj. We fskonach po 125 gr. 
i 25u gr. lub odważone po 5 gr. w kartonach. 
Marlenbadzkie zdrejowe p .styjki w pudełkach oryginaluych, usuwa- 
„AO rozwalowiA a sake borowia dło zd 
e' a . a ar or a, mydto Zdro- 
Dla Kuracji K? piaiowej jowe, lóg rodzimy i sal łagow». 
Də nabycia w; wszystkich han la ;h wód mineralnych, droguerjach, 
j większych aptekach, JRozsyłka ze zdrojów Marienbad. 
a a WERNERA 


Q 
9 
g 
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Takie piękne, dlugie włosy 
otrzymuje s'ę przez użycie, mojej tak znakomitej 
c. k. wyłącznie mprzywil. 


Pomady 78. 40048) « rodona W405ÓW 


przyczem przy regularnem używauiu nawet naj 
Lardziej łyse miejsea głowy, pokrywają się buj- 
nym w osem; włoey siwe i rnde, otrzymuj t 
barwę ciemniejszą; wzmacnia ona skórę w Bpo- 
sób cudowny, usuwa wszelkiego rodzaju tworze- 
nia się łupieży w Łilku dniach zupełnie i Ra 
zawsze, chroni w ba1dzo krótkim c4asie przed 
wypadaniem słosów i nadaje im połysk natu* 
— rolny. Wł s steje sig M 1449 1—12 
falistym 


1118 ]-? 


i utrzymuje się przed o:iwieniem aż do późnej 
staroś 1. — Przeż swoj przyjemny zapach } prze- 


pyszną stronę 4ewn.trzuą, jest on% próuz tego 
ozdoba nejba dziej eleganckiej gotowalni. 
Cena płotka Wraz z przepisem 
nżycim w fm:u językach) 150 ; x prze- 
vyłcą pocaiowią 1:60. — Uosprzedający 


| otrzymują pokażuy procent. 
"W Wzakryka igłówny skład central- 
my rozryłaowy en gros tou dotati m 


KAROLA POLE Agd 
mera i właścicieia Wielu e. K. 
przywilejów w W aa aal adi Josefsiädrersir, 32, 


d wszəlkie ziecenis 
wszystkie zsmówients i skąd v ) 
S imaji E A sk się a pobraniem, lub poprzedniem nadesłaniem 


janiędzy. 
Także prawdz*wa d niefałazowana we Lwowie do 
dostania n p. 4) gm. Buctora, 


ona 50 centów, 


łupież, i przyspiesza 


rwobolach, fukajach, 


435 COEDEN €> R | 23% E>< 1 £XER<X£YV 


apt. pod „Siebray m Orłem“ we Lwowie. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


